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Hokeśści połscu w Brukseli 


ZR już jest mistrzem Polski 


jeżeli sprawa Białkowskiego nie skreśli zwycięstwa nad |l. K. P. 


Warta — HCP 12:4) 


POZNAŃ, 28.2. — Tel. wł. — Warta | 
—HCP 12:4. Spotkanie miejscowych 
cywali o drużynowe mistrzostwo Pol- 
ski przyniosło wysokie, lecz niemniej 
zasłużone zwycięstwo mistrzowi Pol- 
ski. Drużyna fabryczna zawiodła, Sta- 
ło się to czego się obawialiśmy. że mło 
da drużyna Cegielskiego po pierwszych 
niepowodzeniach załamie się psychicz- 
nie. 

Zawodnicy surowi technicznie zwy- 
ciężali dotychczas szaloną ambicją, gdy 
tej nie stało wypadli blado i przegry- 
wali. Hrnponował ambicią i zaciętością 
i tym razem Kolecki, lecz technice i 
rutynie Koziołka nie potrafił się prze- 
ciwstawić. Dobrze wypadli Walkowiak 
i Szymczak. Ostatni posłał Kajnara w 
drugim starciu do 2 ma deski. Były 
zawodnik Cuiavi;, Radomski jakoś nie 
może odnaleźć swej dawnej formy. Cd- 
nosi się wrażenie, że Radomski zbyt 
wcześnie się starzeje. 


RENESANS WARTY 


W przeciwieństwie do MOP wszyscy 
zawodnicy Warty wchodził w ring ze 
zdecydowaną wolą zwycięstwa, za wy- 
łatkiem chyba reprezentanta wagi cięż 
kiej, Mrówki. Do humoru przy walkach 
w wadze ciężkiej jesteśmy już niestety 
przyzwyczajeni, lecz mimowoli nasu- 
wa się pytanie, czy Warta, wystawia- 
lac takiego zawodnika, nie obniża swo- 
dego autorytetu. Jej wczorajszy repre- 
zentant w wadze ciężkiej, Mrówka, od 
lat nie robi postępów, a otrzymawszy 
silniejszy cios, «cieka. Naszym zdaniem 
należałoby zmusić go do pracy nad 
sobą, iub z jego występów zrezygno- 
wać. Słabiej. niż zwykie wypadł Szu 
czyński w wadze średniej, który nie 
umiał sobie poradzić z surowym Sta- 
szakiem. W ringu sędziował p. Zorzyc» 
ki z Warszawy, na pmkty rtm. Ko- 
prowski z Grudziądza. 

Jako przedmecz miał się odbyć final 


STRACONE ZABIEGI BRAMKARZA  . 
Pilka z pod nóg napastnika ugrzeźnie jednak w Siatce. 


mistrzostw młodzików w wadze piórko 
wej. Z powodu nadwagi Gorączniaka 
tytuł uzyskał bez walki Wojnowski 
(Warta). 


NA WADZE 2:0 


[Warta rozpoczęła zawody dwoma 
pumktamit zarobionymi na nadwadze 
Liszki. który ważył o 300 gramów za 
wiele, To niedopatrzenie kierownictwa 
drużyny fabrycznej zniweczyło jej du- 
że szanse na zdobycie tych punktów, 
gdyż Warta wystawiła w wadze mu- 
szej rezerwowego, Wo!niakowskiego. 

Sobkowiak, niewyleczony jeszcze z 
kontuzji dorttmundzkiej, ido (Poznania 
nie przyłechał, Walka towarzyską w 
wadze muszej nie odbyła sie. 

W wadze koguciej Kosiołek (Warta), 


SIEDZI...! 


Prawy swing Thila na 


ZAWODNICY TALLIŃSKIE 


meczu z Brouillardem, 
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Baz Żaka 


GO KALEVU 


i PROW WER 


| po ‘piekne walce pokonał ambitnego 
Koleckiego. Przewaga Koziołka wzra- 
stała z każdą rundą. W trzeciej posłał 
'on Koleckiego do 2 na deski, co jednak 
nie odebrała zawodnikowi klubu fa- 
brycznego aniaruszu do dalszych ata- 
ków. Zwyciężył jednak wysoko lepszy 
technicznie oraz więcej doświadczony. 
Koziołek. 

W wadze piórkowej Walkowiak 
| (HCP) wysoko pokonał Frankowskie- 
go.. Z furią zaczął atakować Frankow- 
ski, lecz kiika prostych, spokojnie wal- 
czącego Walkowiaka, Warciarza uspo- 
koiło. Przewagą. Walkowiaka wzrasta- 
ła zkażdym starciem. chociaż Frankow 
ski do końcowego gongu nie rezygno- 
wał i zawzięcie atakował. Byla to bar- 
dzo ładna: walka. 


KAJNAR — FURIA 


W wadze lekkiej Kajnar (Warta) 
chciał widocznie powtórzyć sukces 
Woźniakiewicza, który w Poznaniu, 
jak wiadomo, w pierwszym starciu 
znokautował Szymczaka. Jak huragan 
spadł Kajnar na swego przeciwnika i 
zdawało się. Że rzeczywiście wytkoń- 
czy go w pierwszym starciu. Pod ko- 
nie rundy Szymczak sie jednak opa- 
nował, a w drugiej gwałtownym ata- 
kom Kainara skutecznie się przeciw- 
stawiał, sam często atakując. 

Pod koniec drugiej rundy Kajnar po 
prawym ciosie na szczękę poszedł do 
dwu na deski. W trzecim starciu Szym- 
czak mia lekką przewagę, w sumie je- 
dnak wygrał nieznacznie na punkty 
Kajnar. 

W wadze półśredniej Sipiński (War- 
ta) pewnie pokonał Radomskiego. W 
pierwszej rundzie Sipiński uzyskuje 


p e RÓ AO A 
ZOO ROEE ECO CRO, 


Leoniak, dawny pieściarz Lechii 
twowskiej. nie otrzymał zwolnienia od 
PZB na start w barwach Okęcia. a mi 
mo. to wzial! udział 'w niedzielnym -spot 
kaniu z IKP o mistrzostwo Polski, 


wzięli udział w ciekawym turnieju gier sport. w Warszawie. 


wj Na a CCK ch Oaza Sa 47 "ESTE SBa 


o= — 


znaczną przewagę, podczas gdy Ra- 
domski ucieka się do nieczystej walki, 
za co otrzymuje napomnienie. W dru- 
gim i trzecim starciu przewaga Sipiń- 
skiego jest jeszcze większa. Walka ła- 
dna technicznie, gdyż jak wiadomo, 
obaj zawodnicy technicznie dobrze 
sa przygotowani. Zwyciężył wysoko Si 
piński. 

W wadze średnie] Szułczyński (War 
ta) pokonał rezerwowego Staszaka. W ' 
wadze tej walczyć miał Kaźmierczak, | 
lecz z powodu nie wyleczenia warsza-! 
wskiej kontuzji Klimeckiego, Kaźmier- 
czaka przesunięto do wagi półciężkiej. 0 e Z e nas epcą e S$ a 
Staszak, to zawodnik jeszcze bardzo 
surowy, czekający na cios z prawej,| Sprawa następstwa po Hugonie Meiske na- 


i 7 raf. 'stręcza austrjackim sferom piłkarskim aporo 
ale dw gk! SA sra je kłopotu. Chodzi bowłem o obsadę aż trzech 
czył słabo. VE SIMŻENIE COZ | stanowisk: generalnego sekretarza, kapitana 
nie mógł zadowolić. 


| związkowego i referenta dła spraw zagranicz- 
TEN NIE ZAWIEDZIE 


MISTRZ OLIMPIJSKI POKONANY! 
| Woodrutt, mistrz olimpijski na 800 mtr., zajął dopiero czwarte 
miejsce w biegu 600 yardów whali w Nowym Jorku, Zwyciężył 
murzyn James Herbert, dalsze miejsca zajęli O'Brien i Beetham. 


mistrza austriackiego wątpić należy, czy po» 
trafi on godnie zastąpić Admirę. 
CHELSEA PRZYJEDZIE 

„Jak donieśliśtny wybiera się Chelsea rówe 
nież w roku bież na kontynent. Mecz w Wieda 
nia z Admirą w czasie Zielonych Świątek (Poe 
niedziałek) zostal już sfinalizowany, Chciseą 
prowadzi pertraktacje z Pragą, gdzie 2$ 
względnie 26 mają grać będzie ze Słavią. 
Szkoda, że polskie kluby nie zaimterecowa= 
ły elę wcześniej możliwością «prowadzenia 


jas Poza tym jednak przyjdzie jeszcze Ob: 
sa 


dzić wybime stanowiska, jakie Zmarty zaj- 
W półciężkiej Szymura wygrał przez lak, l Komitecie . „Pucharu Międzynarodowe- 


mował zarówno w Komitecie „Mitropacup“ 
poddanie się w drugim starciu Kaź-| jak słychać istnieje zresztą projekt, 


mierczaka. Szymura wykazał bardzo | „Mitropacup“ przemianować na „Puchar im. | Anglików 
dobrą f i wielką ruchliwość. Już | Pygona Mceisla“, który byt projektodawcą i AUSTRIA WCIĄŻ PROWADZI 
obrą torme 3 jednym z główarych twórców tej konkurencji. | "WIEDEŃ, 28.2. — Tel. wt. — Dzisiejszą 


w pierwszym starciu górował bezapela-| W tej chwili mają wiedeńczycy już wielki 
cyjnie. W drugim starciu Kaźmierczak, ktopot jak zestawić team reprezentacyjny 


: ., ' przeciw Włochom. Awtorstw ta- 
widząc beznadziejność swej pozycii, Rione zostanie a ar ae kite Gi 


poddał się, co spotkało się z gwizdami , tymczasowemu. 
niezadowolenia widowni. NAWET o AWIERCI ZROBIE SWOJE... 

: : a pogrzebie Hugona Meisla bawił szercg 
W wadze ciężkiej Adamczyk poko-| wybitnych. osobistości z międzynarodowego | brecht i Shleri, dia Vlenny Geschweidi. 
nał przez k. o. w drugim starciu Mró- | ruchu piłkarskiego. Delegacja włoska skorzy- | „Admira rozgromiła Floridsdorfer AC 6:0 
skę (Warta). Była to parodia walki tata z okazji i porozumiała aię: z Austriac- | (3:0), dając raz jeszcze dowód, iż jest naj. 
Wos NY ARCE: k kim Związkiem Piłki Nożnej, by w przysz- | bardziej bojową drużyną Wiednia. Admira 
bokserskiej. Mrówka już iż OnNIEC kości równocześnie z meczami międzypaństwo- palą zę: dzięki wstawieniu Schaila da 
i 7 rcia zamierzał się wy-| wymi odbywały się spotkania drużyn „B“. ony, ry na pozycji tej wysuwa bit co- 
PAZ ci e Salo w inaweińcu Dnia 2) odbędzie się w Wiednia mecz! rAz bardziej na czoło wiedeńskiej klasy. Oboi 
cofać, wygodnie < z k "| Austria — Włochy, a równocześnie arugie | Schalią wybijał sig młody pomocnik Joksch, 
lecz sędzia nie mógł*go wyliczyć, gdyż | garnitury grać będą w Vigevano we Wło-;, Urban I atak z Stołberem na czele. Bramki 
ong temu przeszkodził. Co nie udało |szech. Mecz wiedeński prowadzi Olson. zdobył Hahneman i Vogi l po dwie, Stoiber 
gong przes 3 l Schall po jednej. 
się Mrówce w pierwszym starciu, tego RAPID WYBIERA SIĘ DO DANII 
dokonał w drugim, przegrywając przez 
zupełnie przytomne k. 0.. 


Sytuacja Rapidu kształtuje się doprawd 
Wiedeńska piłka nożna cieszy się w Danii y 
Sieni OnI R > z. zje tagi niepokojąco. Dziś przegrał on z Wackerem 
Publiczności zebrało się 2500. osób. 


gry o mistrzostwo pierwszej ligi nie przynio- 
sły większych zmian w tabel. Austria wtrzy: 
mała się nada! na czele (23 p.), dzięki wafe 
tościowemy zwycięstwu nad Vienną 2:1 (1:0). 
Vienna była przeciwnikiem niemal równorzeń 
nym, jednak Austria z 
szczęściam. Bramki zdobyli dla niej Adoł- 


0:3 (0:0) i znajduje się nadal na ósmym miej 
Admira, która czuje się w Kopenhadze jak! = ym mi 
w domu. W roku bież. Duńczycy <zakontrak- scu. Dalsze wyniki brzmiały: Libertas — Ha- 


towall Rapid na szereg gier w okresie czerw- koah 4:2 (3:0). Libertas zastosował po raz 


> plerwszy system „W“. Wien — Posts 
ca i lipca. Wobec etabej formy długoletniego 2:1 (1:1), Sportklub Favorltnec AC 1:0 (0:0). 


Bi A> 


MILLER ~ ROTHOLC OSICKI = DOROBA 1l 
walczyli w ramach wielkiej rewii pięściarstwa stolecznego na rzecz „Pomocy Zimowej”. 


a |Pkt. 


1 |Kanada E30) 2:1 |5:0| 6 Iot 
2|Anglia | 0:3 | Ø| 20|50| 4| 7:3 | 


3| szwajcar. | 1:2 [02 | | | [6.0 | 2 | 7:4 


4|Niemcy | 0:5 |0.5|6:6 | JJ 0 | 0:16 


Mecz ze Szwajcarią zamknął pol- 
skiej reprezentacji drogę do dalszej! 
Kariery na mistrzostwach świata. Mimo j 
przegranej z Helwetami i wyeimino- 
wania z rozgrywek finalowych, nie ma, 
my powodów do narzekań! 

Hokeiści nasi spisali się doskonalel, 
Pracując w fatalnych warunkach, po- 
zbawieni racjonalnych możl wości tre- 
ningowych, zdobyli się na poziom, nie 
ustępujący renomowanym  konkuren= 
ton kontynenta!nym. W oficialnej kla- 
syfikacji zajmiemy wprawdzie dopiero 
ósmą pozycję (z powodu wycofania się 
z powtórnych gier z Francją i Węgra- 


| 
| 


może być kwestlą dyskusji. 

Faktem jest, iż hokeiści nasi są znów 
ciekawym, atrakcyjnym _przeciwr.- 
kiem, że notowania ich na miedzyna- 
rodowych cedulach gieldowych znów 
poszły w górę, a za tym nie trudno bę- 
dzie w przyszłym roku o kontakt i za- 


*_|prąszenia. 


Zasluga należy się przede wszystkim 
graczom, którzy zdobyli się na ko- 
nieczną ambicję i ofairność. Niemniej 
jednak uznać należy również wysokie 
walory kierownictwa w osobie pp. 
Sachsa i Jankowskiego, którzy umeli 
utrzymać dyscyplinę, a przy tym Zy- 
skać sobię sympatie i poszanowanie 
graczy. zasługuje to tymbardziej na 
podkreślenie, że przed rokiem w Qar- 
nisch Partenkirchen właśnie na 
polu wiele było niedoc:agnięć. 

Relacje prasy zagranicznej o Pola- 
kach są naogół pochlebne, 
nasi byli wielką niespodzianką. 

O meczu Szwajcaria — Polska pisze 
zurychski „Sport“. że zwyc:ęswo 
Szwajcarów było wprawdzie zupełnie 
zasłużone, niemniej jednak stw erdza, 
że Polacy w ostatniej tercji mocno na- 


tym : 


Hokeiści : 


PRZEGLĄD SPORTOWY _ Poniedziałek, I marca 1937 roku 


Dynamitowi chłopcy górą! 


Kanada odbiera Anglii mistrzostwo świata w hokeju 


wodu wykluczenia Ludwiczaka. 

W polskiej drużynie najlepszy był 
Stogowski. 

Początkowo Anglicy chcieli, by o 
piąte, szóste, siódme i ósme miejsce 
odbył się nowy turniej pomiędzy Cze- 
chosłowacją, Polską, Węgrami i Fran- 
cią. Polska jednak na takie postawie- 
nie sprawy się nie zgodziła, gdyż spo- 
sób ten nigdy nie był na mistrzostwach 
świata praktykowany, a po wtóre u- 
znano za niepotrzebne rozegranie me- 
czów z Węgramii z Francją, które zo- 
stały rozstrzygnięte na korzyść Pol- 
ski. W ten sposób Połska zajęła w mi- 
strzostwach Świata 6-te miejsce, a vw 
mistrzostwie Europy dla _ amatorów 
(Anglię trzeba odliczyć) 4-te miejsce. 

Anglia — Szwajcaria 2:0 (0:0, 0:0, 
0:0, 0:0, 2:0). Szwajcarzy stawili do 
skonały opór mistrzom Świata i zo: 


f 


| 


BRUKSELA, 28.2. — Tel. wł. — 
Etoile du Nord — Team Polski 5:1 
(2:0, M5 2.0). 

Występ hokeistów naszych w Bruk- | 
seli zakończy! się dotkliwą porażką. 
Przeciwnikiem Polaków byli Kanadyi- 
czycy. zamieszkali stale w Brukseli. 
Przyczyny ciężkiej klęski szukać nale- 
ży w anormalnych warunkach, do ia”, 
kich gracze nasi nie byli przyzwyczą=| 
keni, i 

Mecz toczył się na bardzo malym fo 
dowisku, którego tafla mierzyła 45x17 
mtr, Miejscowi przyzwyczajeni do tych 
ścić Londyn. | małych wymiarów dawali sobie dobrze, 

WĘGRZY REMISUJĄ Z CZECHAMI! l radę, natomiast Polaków wytrąc:ło to 

LONDYN, 28.2. — Tel. wt, — Ostatni mecz | calkiem z korcep!u. Każde minięcie 0- 


turnieju w — Czechosłowacja przynióst | r 
o uk nicy ORA że Wazy EET i brony doprowadzało momentalnie do 
się bronili | nie pozwolili strzelić Czechom | starcia z bramkarzem, tak, że gracze 


ani jednej bramki. Wynik pozostał zatem 0:0. nasi nie mog!i znaleźć pola do strzału. 
ea an L e ALI SER NEJ dobitek zlego „dwie bramki padły 
1) Kanada (mistrz świata), 2) Anglia (wi- ! samobójczo. Wymik 4:3 dla drużyny 
comistrz świata | mistrz Europy), 3) Szwaj- brukselskiej odpowiadałby bardziej 
przebiegowi spotkania i stosunkowi sił. 


wachi, P) Prrncha, by Felek (wycofał sie 
wacja, rancja, a (wycofała $ 5 AWA A 
yat x | W drużynie polskiej najlepiej prezen- 


z gier pocieszenia). 


godny mistrzostw 


stali pokonani dopiero w drugim prze- 
dłużeniu. Szwajcarzy reprezentują bar 
dzo wysoką klasę, szczególnie zaś To- 
riani, który w tei chwili jest niewąt- 
pliwie najlepszyin hokelstą na konty* 
nencie. 

Węgry — Francja 5:1. 

Kanada — Niemcy 5:0. Niemcy wy- 
stąpili bez Jaeneckego, który z po- 
wodu zajęć zawodowych musiał opu- 


"charakter oficjalneco 


| 


mi), w rzeczywistości należy się nain 
szóste miejsce! 


Lokata ta odpowiada też bodajże na 
lepiej obecnej sytuacji w hokeju. Ka- | specłalnej formie. 
nada po zwycięstwie nad Anglią jest | Dr, Willy Meisl, jeden z b. wybit- 
uadai niedoścignionym mistrzem krąż- |qych międzynarodowych dzeenn'karzy 
ka. Anglia zajmuje w Europie stanowi- | sportowych, przebywający stale w; 
sko bezwzględnie przodujące. natomtast | Londynie na marginesie turnieju pisze: 
do czołowej klasy należy Szwaicaria. | K;ku drużyn nie widzłałem już 0d 
Czechosłowacja, a może z pewnym od i dłuższego czasu i dlatego też odczu- 
stępem i Polska. Niemcy mieli bez-' wam lepiej zmianę ich formy, niż ci 
względnie szczęście! Nie ulega wątpli- | którzy obserwują ją stale zbliska. 
wości, że są oni gorsi od Czechów, xtó- | Bardzo siline postępy zrobili Polacy, 
rzy mają do nich jakiegoś specjalnego | nieco poszli naprzód Rumuni. Niemcy 
pecha (również w piłce nożnej), a Pol-|j Szwedzi obniżyli wydatnie swe loty. 
ska nie miała niestety sposotności zmie 


ciskali, Z Polaków grali Marchewczyk,, 
Kowalski i Sokołowski nadzwyczajnie! 
(überragend), Stogowski był w całkiem ' 


„mecz 


'czyl:śmy bijatykę początkujących za- 


demonstrują zespoły IKP I Okęcia w remisowym meczu 8:8 


i lekkiej (Wożźniakiewicz — Czesław- 
KP — Okęcie, a mistrzosiwa | ski, Spodenkiewicz — Bartnlak), ale 
drużynowe w boksie zostaną całkowi-| dziury w wyższych kategoriach. Nie- 
cie ośmieszone i pogrzebane. Zamiast, dyspozycja Chnvelewsk:ego obnażyła 
wysokowartościowego spotkania zoba- |od razu tę słabość i oddała łodzian na 
łaskę i niełaskę Okęcia, f 
wodników. którzy nie tylko nie są war| IKP wystąpiło w składzie bardzo 
ci tytułu mistrza Polski, ale nawet mi- eksperymentamvm i mocno niezrozu- 
strza Powiśla lub Batat. miałym. Walczyli: Marcinkowski, Mar 
Był to boks, o jakim nie chcemy my- |ciniak, Spodenkiewicz, Woźniak:ewloz, 
Śleć i nie będziemy pisać. Nawet znani Kowalewski, Durkowski. Pietrzak i Ku- 
zawowiicy poddawali się psychozie,biak. Trzeba się pogodzić z nieobecaio- 
okropnego meczu t walczył Jak parta- | ścią kontuziowanego Poplelatego. Ale 


Jeszcze jedno takie widowisko jak 


czę. Czegóż w tych warinikach żądać 


diaczege nie cofnięto Spodenkiewicza 


kiewicza w  szamotaniu się piers o 
pierś. Tak wyglądała walką w teorił; 
w rzeczywistości Bąkowsk! pomagał 
sobie niedozwolcnytni środkami walki 
(przytrzysnywanie), za CO zresztą ©- 
j trzynrał ostrzeżenie, 

Nie to Stało się zresztą przyczyną 
porażki Bąkowskiego. Po dwu rundach 
warszawianin miał jeszcze przewagę 
jednego punktu. Ale już był na skraju 
sil, już umierał ze zmęczenia, W trze- 
cim starciu był tak wyczerpany, że n.e 
potrafił kontynuowac swej taktyki, wy 


Nr. 17 


Lanie od Kanadyjczyków w Brukseli 


tował się Marchewczyk. Burda był bar 
dzo słaby to też w trzeciej tercji g do- 
brym skutkiem zastąpił go Kasprzyc* 
ki. Polacy zmarnowali poza tym dużo 
Szans, stuprocentowe sytucaje mieli 
Marchewczyk i Wolkowski. Jedyna 
bramka dla gości padła ze strzału 50- 
kołowskiego po przygotowaniu sytuacji 
przez StupnicKiegó. 


We wtorek rano Jada gracze nasi 


|do Amsterdamu, gdzie wieczorem grać 


będa iako team Warszawv z teamem 
Ansterdanu. W drużynie  holender- 
skiej wystąpią również Kanadyjczycy. 
Natomiast mecz środowy mieć będzie 
spotkania Pol- 
ska — Tiolandła, to też przeciwnikiem 
zespo naszego bedzie drużyna złożo= 
na wyłącznie z Holendrów, (1). 


KATOWICE, 27.2. Mecz hokejowy 
pomiędzy reprezentacjami Warszawy i 
Śląska, zakończył się wynikiem bez- 
bramkowym. Ślązacy mleli przez cały 
czas gry przewagę i byli stroną ata- 
kującą, warszawiacy natomiast grali 
wybitnie defensywnie i chodziło im ra- 
czej o honorowy wynik, co im się zre- 
sztą zupełnie udało. U gości dobrze spi- 
sali się Staniszewski i Głowacki, u Śłą= 
zaków zaś Kanadyjczycy Thoinpson i 
Smith oraz Ursoń, Gra była ua ogół 
słaba I dość ostra. Sędziował p. Miku 
ła. Widzów mało. 

Drużyny wystąpiły w składach: 
Śląsk: Kaszny, Thompson, Arlt, Ursoń, 
Smith, Górecki, Wilczek, Wilimowski, 
Knyciński. 

Warszawa: Schneider, Metternich, 
Wydrychowski, Mańkowski, Dolewski, 
Michałski, Staniszewski i Głowacki. 

KATOWICE, 28.2 — Te. wl. 
Warszawa — SK Dab 3:1 (1:0, 0:0, 
2:1). Bramki dla „teamu Warszawy” 
zdobyli: Michalski 2 i Dolecki jedną, 
dla Dębu — Kanadyjczyk Smith, Sędzia 
p. Mikula nieszczególny. Widzów około 


puścił Woźniakiewicza i od razu dostal 00 


rzenia się z nimi, Na podstawie porów- 
nania wyników wolno jednak dojść do 
wniosku, że szanse byłyby conaimniej 
równe, a kto wię, czy nie korzystniej- 


LONDYN, 25.2 Czechosłowacja — 
Polska 1:6 (0:0, 0:0, 1:0). Ostatnie 
spotkanie Polaków w Londynie, decy- 
dujące o 5-tym miejscu, przyniosło ni- 


szo d'a Polaków! kte zwycięstwo Czechów po bardzo 

W każdym razie Połska znajduje się wyrównanej, otwartej i fair przepro- 
dzisiaj znów w czołowej grupie. a czy wadzonej grze. Czesi zdobyli bramkę 
należy jej się miejsce przed Niemcami w ostatnich sekundach przez Malecka, 
1 Austrią, to wobec braku mierników, kiedy Polacy grali w czwórkę z po- 
= —>— nnn i MOZ TM A ÓW] 


od modzieży. 


Bylo je] sporo, IKP ma w chwili o- 
beonę] żelazną obsadę wagi piórkowej 


Bilans 
rozgrywek 


Wiaściwie już dzisiaj można odwołać War- 
tę marzen drużynowym Polski w boksie na 


do wagi kogucej, a Czesławskego lanie. Łodzianin po uwonieniu się od 
(Bartnaka) mie zaprezentowano w piór- pijawki miał kitka dobrych momentów, 
kowe]? | ale meczu tego z pewnością nie zaliczy 


Prawdopodobnie był to nakaz wyż-| do najlepszych. 


szej strategii rimgowej. Jak to się czę- 
sta w życiu zdarza, w:€!'cy strategicy 
przechytrzyli i położyli mecz, Bo Okę- 
cie nie wystawiło ani Kozłowskiego 
(nadwyrężenie żeber), ani Pisarskiego 
(choroba matki), ani Garsteckiego (po- 
wody nieznane). Nie trzeba więc było 
nic tasować, nic przesuwać, tylko bić 


Imne spotkania nie zasługują na ana-- 
|Hzę, Notuiemy tylko wyniki: Marcin 
kowski remisuje z Millerem (0), Czor- 
tek (O) niepotrzebnie wdaje się w nie- 
bezpieczną bilatykę, zamiast punktować 
Marciniaka. Błąd nie odebrał mu jed- 
nak, rzecz oczywista, zwycięstwa. Spo 


Coraz gwarniej na boiskach piłkarskich 


PIŁKA NOŻNA NA ŚLĄSKU 

KATOWICE. 28.2. — Tel. wł. — Spo- 
wodu nagłego ocieplenia boiska ślą- 
skie przemieniły się w kałuże I bajora. 
uniemożliwiając przeprowadzenie za- 
wodów. Odwołany został występ Gar- 
barni w Knurowie, gościna Naprzodu 
w Szopienicach i zawody Czarni — 
Sląsk (Świętochłowice). 

Wynikom rozegranych meczów nie 
należy przypisywać szczególnej wagi. 


„Benjaminek ligi Amat. KŚ gościł w Cho- 
owi Sed! doakie ligi: okręgo- 


wej, Ostrovię. Chorzowianie odprawili 
Ostrowian z ladunkiem 10 bramek, bę- 
dąc ponadto tak „niegościnnymi", że 
nie pozwolili gościom na uzyskanie go- 
-ła honorowego. Wynik do przerwy 4:0. 
Bramki zdobyli: Piątek 4, Wostal 3, 
oraz Pytel, Marschel i Morcinek po Je- 
dnei. 

Ruch bawił w Siemianowicach, gdzie 
zaopatrzył miejscową Iskrę w wynik 
dwucyfrowy M2:ł (5:1). Bramki: Wili- 
mowski 5, Wodarz 3, Peterek i Górka; 
po dwie. Dla Iskry — Malina. | 

Poza tym Słowian pokonał IFC 6:3 
(4:3) uzyskując bramki ze strzałów 
Chlebaka 5 i Scholza. Dla Niemców | 
bramki zdobyli Lachmann i Loewe. 

Pierwszy występ Dębu po przymu- | 
sowyin pauzowaniu zakończył się po- 
rażką eksligowców 0:1, (0:0), doznaną 
w spotkaniu z A-klasowym KS Cho- 
rzów lII. 

, PPW Katowice — Ponlatowski Qo- 
dula 3:2 (1:1). 

KRAKÓW. 28.2, == Tol. wł. — Cra- 
covia — Naprzód Katowice 6:2 (4:1). 
Bramki dla Cracoviij Ziszka 2, Korbas 
2, Zembaczyński I i jedna samobólcza: 
dia Naprzodu: Radek | Wojtyła, Sędzią 
p. Pryk, Publiczności 1.506 osób, 

Z powodu nadzwvcza! cieżkich wą- 
rumków terenowych spotkanie pozba- 
wione zostało poważniejszych warto- 
ści i dało graczom jedynie trening kon 
dycyimy. Na boisku pokrytym błotem 


bółczy ich obrońcy orzyniósł wyrówna 
nie. Ziszka | Zembaczyński ustalili wy 
nik do przerwy. Po mauzie Wojtyła 
coprawił rezultat dia Naprzodu dwa 
strzały Korbasa w ostatnie minucie 
rozstrzygają sprawę na rzecz Cracovii. 
Wisła — Korona 4:1 (0:0). Wisła zo- 
Ściła dziś na boisku Korony wystepulac 
bez Habowskiego z Lyka na skrzydle. 
Jest to pierwszy wystep Łyki w bar- 
wach Wisły od czasu słynnego straj- 
ku. W ciężkich warunkach terenowych 
Wisła przeważała, a niski stosurkowo 
wynik zawdziecza Korona doskonałe- 
mu bramkarzowi. Bramki uzyskali 
ia Wisły: Szewczyk | Artur dła Koro- 
ny Szary. Sędzią Sławikowski. 
Ponadto w meczu towarzyskim Wa- 
wel zremisował ze Zwierzymieckim 
1:t (0:1). Bramke dia Wawelu wzyskał 
Wróbel. dla Zwierzynieckiego Pamma. 


INAUGURACJA 


SEZONU PIŁKARSKIEGO WE LWOWIE | 


LWÓW, 28.2. — Te'. wł. — Inauzu- 
racja sezonu piłkarskiego we Lwowie 
nastąpiła w niodzielę meczem ligowej 
drużyny Pogoni z teamem, złożonym 
z uczestników kondycy.nego obozu pi! 
karskiego. «Mecz rozegrany zostal w 
bardzo ciężkich warunkach na błotni- 


| stym terenie. wśród ulewnego deszczu. 


Ż tego też powodu skrócono czas gry 
do 60 min. Spotkanie wygrała zdzcy- 
dowanie Pogoń 3:1 (2:1). Ligowcy wy- 
stapih z wyjatkiem Lemiszki w swym 
pemym reprezentacyjnym skladzie, 
Drużyna kombinowana grała w zesta- 
wieniu jak nastepuje:  Łukasiew cz 
(Blak). Henik, Kot II, Wańczycki, Mi- 
kusiński, Olbert Sztyk, Żurkawski, Hel- 
ner, Kot I, Niemiec. 


rok 1937. Rachunek prawdogodobieńntwa 
wskazuje, że do posiadanych już 6-lu punk- 
tów Warta doda w pozostałych trzech me- 
czaęh (wazystkie w Poznaniu) jeszcze dwa 
ł wygra mistrzostwo po raz dziewiąty z rzę: 
du, Po raz dziewiąty — bezkonkuroncyjnie! 


Na drugla miejece idzie zdecydowanie lódz 
ki IKP, tym bardziej, że oprócz wyn.ków rin- 
gowych ilczyć może na pumkty z racji zalos 
żonych grotestów (Białkowski w Warcie i 
Leoniak w Okęciu. / Teoretycznie łodzianie 
mieliby wówczas sźanse nawct na mistrzo- 
stwo. I yi» 

Mistrz Warszawy nie znajduje się pod do» 
brym kierownictwem. Pięścizrze Okęcia za- 
służyli niowątpiwie na wicemisdrzostwo, alv 
kierownicy nie zasłużyli na władzę nawet w 
przeciętnie poważnym kiubie. Z powodu nie- 
fortutnej gospodarki, Okęcie nie odniosło do 
tąd an! jednego zwycięstwa, 

HCP zdobyło w trzech spolkaniach jedon 
punkt | zdaje się, że tego dorobku już nie po 
większy. Nie zmleta to jednak faktu, że ża- 
den z finalistów nie może HCP Ickceważyo 
i musi do ostatka walczyć o zwycięstwo. 

Po trzech turach tabela mistrzostw druży- 


nowych przedstawia się następująco: 
1) Warta 6 pkt., 31:17, 
2) IKP 3 pkt., 25123, 
3) Okęcie 2 pkt., 12:26, 
4) HCP 1 pkt., 18:30, 


W najbliższą niedzieię odbędą się dwa dal- 
sze mecze. W Poznaqlu Warta spotka się z 
IKP (sędzia ringowy p. Sadiowski, sędzia 
punktowy p. Bittmar), w Warszawie Okęcie 
wałzy z HCP (ring p. Czernik, punkty p. 
Gorczycki), 


Turniej asów maty zapaśniczej 


NOWY BYTOM, dn. 27.11. 
W sail kasyna hutniczego naetąpiia inau- 


po kostk| trudno było przeprowadzać | guracja wiefciego, trzydniowego tamieju za- 


Jakieś normalnie pomyślane akcje i dla 
tego większość bramek była dzielem 


orzypadku. Cracovia wystąpiła bez Ste! 


|patniczcgo. W skladzie osobowym zaszły nie- 
Istoty w ostatniej chwili nieprzewidziane zmia 


pienia. majao na środku pomocy Zuwa- | 0%: Łukasiewicz bał sig widocznie... Wkiczar- 


lę. bylevo gracza Lechii lwowskiej, O- 
czywiście że w tych warunkach tru- 
dno klasyfikować umiejętności | dlatego 
stwierdzić tylko należy. że gospodarze 
przewyższali przeciwnika pod wagle- 
dem technicznym. goście śląscy nato- 
miast. lak to zwykle bywa z począt- 
kiem sezonu, dopisali ood wzgledem 
kondycji. ; 

Obie strony nie wyzyskały Do rzucie 
karnym. Serie bramek załiaugurowaił 
goście rzutem wolnym, a Strzał samo- 
C PiE M. ż iii OZ ny WTO 
(mę iii ay Ó ym oj aiae „zi, o A 


W HALI ŚLĄSKA 

KATOWICE, 28.2. — Tel „wł. — W mil 
miejskiego ośrodka W, PF. rozegrano drugie 
mistrzostwa zimowe letkoatietów dląska. Pro 
gram uszczupiony byt brakiem biegów, które 
16 wzyłędu na skromne wymiary hali musla- 
no skroślić. Sensacje stanowi zajęcie pierw- 
szngo miejsca w konkurencji drużynowej 
przez Stadion Chorzów 62 punktami. Punkty 
„3šaďobii" Stadion juniorami. Drugie miejece 
zajęło KPW 52 punkty, trzecie Pogoń—32 p. 
Okrasą ubogiego programu (staba organiza. 
s byt wyn hmiela Józefa (Pogoń) w 

oku w dal e miejsca, snoszęcy dawny fe- 
kord Śląska. 

Wyniki u pań byty nastepujące: Skok w 
dal 1) „Czarna'' 4,43 (Straoieę Katowice), 
2) Loskówna [Sokol Chorzów); ekok w dal 
z miejsca: Wajsówna (Sokór a) 2:18, 2) 
Kostuówna (Sokół Ruda); skok w swyżi 1) 


Orzełówna (KPW) 1136, 2) Mermelówna 
(rzelec Katow.); rzut r 1) Paliszewska 
M Strzelec Sosnowiec) 9,22, 2) Orzetówna. 


U panów: Skok w dal: 1) Chmiel J. 2,93 
(Pogoń) nowy rekord Ślęska, 2) Chataga (Ba 
kół Czeladź); skok w dal z rozbiegiem: 1) 
Chmiel .j (Pogoń) 6,63, 2) śliwa (Stadion 
Chorzów); rzut kułąi 1) Praski (Strzelec Ka- 
towice) 13.96, 2) Oradiei! (Strzelec Kato- 
iwce); skok w wyż: 1 Chmiel Il (KPW) 2,73, 
2) Kapinos (Sokół Choreów);  tyczka: 2) 
Vorreiter (Sokół Ruda) 3 m., 2) Grobosz 
(Sokół Chorzów). Schneider nie startował. 


sk'ego. Łodzianie odmówii w ostatnie] chwi- 
JM, tłamacząc cię — podobnie jak Warsza- 
|wa — mistrzostwami okręgowymi, a i Kra- 
[xow znalaz! jakież usprawiedlwiome. Sa- 
dzęc z pierwszego dnia, nieobeoność 2R- 
ADSL asów nię odblła się na turale- 
' jut Rezerwowi (ślązacy), apisali aią na piątkę 
I wieczór udal się pod każdym wzęłędem na- 
|wet kasowym — 1500 widzów!). 

Międrynarodowy turniej zupańniczy náby- 
wa sig w dwóch wagach: półśredniej I śred 
niej. 

W półśredniej miellómy 3, waśki: mistr? 
śiącka Staniczek (Katowice) pokonał po nie- 
awykie zaciętej wake Engtisaa (Rybnik), ida- 
d go w 3.15 mh. na lopatkij Maruszewski 
i(Walnowiec) postarat się o małą sensację, 
swydężając w 12-ej min, Kwiigowskiego (No- 
my-Bytom), Wicemistrz olimpijski Eht (Mo. 
nachium), romlożyt już w 2-ej min. berag- 
nego Kusza (N. Bytom), 

W wadze średniej, mistrz Śląska | wice- 
mistrz Poteki mia! D, ciężką przeprawę z 
|Wifozarskim (Bydgoczkz), rwyciężając go 
8:) na punkty. Wicemletrz olkrypijski Schwel- 
kert (Berlin) „bawił' się przez zy minuty 
a mistrzem Polski Rugią (Katowice); Nowak 
(Rybnik) położył w 17-ej min. nicepodzie- 
wanie Cieślę (Wełnowiec). 

Nadprogramowo wakzyf w siylu wolno- 
amerykańskim Föidcak (Hamburg) z Ehre 
lem =— remis; Urgacz (Katowice) zwyc'ężył 


w pierwszej minucie Korneckiego (N. By 


tom), a Grodzki (N. B.) trlumfowat nad 
| wieczorkiem (N. B.). (he) 


KATOWICE, 28-2, — Tel. wł. — W dragim 
dniu międzynarodowego turnieju rapaśnicze- 
go byliśmy świadkami równie ciekawych i 
emocjonujących walk, zakończonych zwycię- 
stwami faworytów. W wadze półśredniej Kusz 
(N. Bytom) pokonał Engiisza, Ehr! pięknym 
przerzutem położyt Maruszewskiego w $-0j, 
a Krysmaleki ruladą zmusit Cleśtę do rezyg- 
nacji. W średniej Bugln po złamaniu most- 
ka zwyciężył doskonale wsposobionego Nowa 
ka w 13 min. 

|  Schwelkert po żywej walce rozłożył z kolci 

| brawurowo trzymającego się mistraa Pom> 

| rza Wizzarskiego. Poza tym Fóldeak poko- 
nat jeszcze Staniczka, a w walce wokiej En- 

8 giisza, obu w S-ej min. Waiki odbyły się w 
wypełnionej po brzegi eai! Apotia w Chorzo- 
wie. 


|kontrę a potem przykleja się bęc — j 


PIASTA. ELITY" ZAWODNIKÓW 


ZAWSZE KOPIOWANA 
NIGDY NIEDOSCIGNIONA! 


z całej siły — a zwycięstwo nie omine- | PE. 5) wa wyd dx pu 
| Narwicza (0), Woźniakiew:cz wygra 
loby łodzian, iz Bąkowskim (O), Sewerymiak (O) no- 
Spośród nudnych ! brzydkich walk | kautuje w 3-ej rundzie (żołądek) twar- 
wyróżnić warto tylko spotkanie Woź:" | dego | bojowego Kowalewskiego, Ma- 
nakewieza owa) woale! uszonskl (O) wyetywą wyaako 2 Dur 
PODOBNE POWY na 
porada irda ZARA I Poor O IR eris 
ei Pak Ai . Ta tnia decy- 
per Ę jk oj 2e fusi, aja. BERTE się doi. My ją 
uniemożliwić przeciwnikowi walkę Z! aprobujemy, rozumiemy bowiem, że se- 
datana ać doskoków, be alod zma: | duia paritowy p Sadowski sielai x 
: . T'i ten sposób zaznaczyć, że walka nie 
ciu tak bezpośredn-m, by łodzianin nie nadaje się do rozstrzygnęcia (no deci- 
mógł rozwinąć miynką | puśció-w -tucli, sign), bo nie była boksem. 
"ASIA tłuczka. d ibd „| Sędzia ringowy p. Kazimierz Derda 
an Slę w zasadzie powiódł. BĄąkOw= miat trudne zadanie; był jednocześnie, 


ski łapał szarżującego łodzianina na nauczycielem i pogromcą. | 
Jan Erdman, 


To już trąci pieni 


— bęc i rozładowywał furię Wożźnia-! 


KATOWICE, PAT 27.3 2⁄4 b. m. ert Dąb i jego plenipotenci w postnel Zarządu 
mię nadzwyczajne posiedzenie zArządu Śl. śiąskicgo Okręgowego Związku Piłki Nożnej, 
OZPN. Po wysłuchaniu aprawozdań z prze. ' widząc, iż udało się już tyle utargować, na- 
bicgu obrad walnego zgromadzenia PZPN w brall apetytu na jeszcze więcej! 

Warszawie — w oprawie Dębu, zarząd śląa-| Tak bowiem należy interpretować najśwież- 
kiego OZPN stwierdził, że uchwała walnego | szą akcję Zarządu Okr. Związku Pilki Nożnej, ! 
zgromadzenia PZPN odnośnie Dębu jest Który nie zawahał się gruntownie zderawuo-, 
, sprzeczna ze statutem PZPN postanowił wać swych własnych delegatów na walne 

zgromadzenie PZPN. Naieży bowiem wyraź 


i 
przeciwko niej założyć proteat. 
Motywy tego stłanowaka są następujące: nie stwierdzić, że ostateczną decyzja w epra- 
1) W głosowaniu nad odwołaniem KS Dąb wię Dębu zapadia w Warezawie przy eryn- 
przeciwko uołrwale walnego  zgromadzen'a nym  wspóludziale  przedatawicieli Okręgu 
Ligi PZPN, walne zgromadzenie PZPN wy- śląskiego, a p. Mastalarz byt cztonkiem ko- 
powiedziało słę 177 głosami za pozostawie- miej, która jednogłośnie  zaiecila 
niem Dębu w Lidze PZPN. Uchwalone przez Zarządowi, jaki wymiar kary ma zastosować | 
made zgromadzenie PZPN zawieszenie KS w stosunku do Dębu. Na tym tie eprawa' 
Dąb do 15 6ierpnia b. r., z tym że po upły-. nablera apecyficznego posmaku, | mocno tra- 
wie tego terminu nie może KS Dąb brać u- ci płeniactwem. 
pda. w dalszych rozgrywkach Ligi PZPN =| Nie wiemy jak zareagowali na tego rodzaje 
„równa słę reasumcji dopiero co powziętej postępowanie panowie mec. Barts | Masta. 
| uehwaty, a wiec skreśieniu, „lerz (delegaci 61. OZPN). Być mołe nawet, 
1 2) Ukaranie KS Dębu przez walne Egroma- że — podobnie jak eilę raz już etało z dele-; 
ie PZPN nie należało do komrpetencj te) gatem Dębu na walne zgromadzenie Ligi — 
władzy, a zgodnie ze statutem karanie to dopiero po powrocie do Katowic I wehtonię- 
należy do zarządu PZPN, względnie do wta | cha odpowiedniego hausto rodzinnego powie- 
dzy powołanej do tego przez zarząd PZPN. | trza „przejrzoll, ża padli ofiarą ukartowanej: 
Powołując się na motywy powyższe, śląski rmowy”! Taka czy Ima reakcja na tak wy-' 
PZPN domaga się zastosowania kary w eto0-|rażne spostponowanie przez wtaenych moco- 
sunku do Dębu w ramach statutowych. dawców jest ostatecznie ich osobistą apra» 
wą. Natomiast eportową opinię interesuje, 
W mlarg jedzenia, wamaga się apetyt —| jak długo jeszcze odbywać mię będzie ta kom- 
powiada przysłowie! promitująca gra? Jak dlugo jeszcze czołowe 
Okazuje mię, że maksymalna cstępliwość, | władze piikarskie, któryeh obowłązkiem bylo 
na jaką w stosunku do Dębu zdobyty sie na- | znacznie wcześniej wystąpić w calej tej bez- | 
czelne władze pilkarskie z walnym zgroma- przykładnej aferze, dadzą się wodzić za n^a 
dzeniem PZPN na czele, zostałą fatszywie || straszyć pogróżkami? 


oceniona. Ustępiiwość 1 pobłażanie musi mieś p) 


kx 


ŻĄDAJCIEĘ 


FRANCUSKICH PIAST WYŚCIGOWYCH 


„EXCELTOO'! 


Firma „Warszawa z olimpijczyka- 
mi“ wystąp:ła w składzie z dnia poprzed 
niego. Dąb w normalnym składzie z 


| Chrobokiem w bramce. Mecz dzisiejszy 


należał do rzędu ciekawych i dosyć in* 
tęresujących. Zwycięstwo Warszawian 
krzywdzi nieco Dąb, który mial conaj- 
mniej 80 procent z gry. Warszawiani:e 
obrali dziwną taktykę, forsuac prze- 
ważnie defenzywę, a jedynie w spora- 
dycznych wypadach, zreszt, bardzo u- 
dale, zagrażali bramce katca'tczan. 
W płerwszeł tercji Michalski zdobył 
bramkę dla gości z wypadu, w drugiej 
Dąb wkdząc boznadzieność swej gry 
oienzywnej, zmienia skład pierwszego 
napadu, do którego wchodzi, obok Sini 
tha, Kanadyjczyk Thompson. Mmo 
przewagi Dębu tercja upływa bezbram- 
kowa W trzeciej tercji gospodarze 
przeważają w zupełności. Uzyskulą też 
pierwszą i ostatnią bramkę — dwa do- 
bre wypady Warszawian przynoszą 
niezbyt zaslirżone zwycięstwo. Klasą 
dla siebie był Sznalder w bramce go- 
Ści, Mecz stał na wcale dobrym pozio* 
mie i zostal przeprowadzcny w bardzą, 
szybkim tempie. Oba mecze z Warsza- 
wą miały charakter pożegnalny Kana- 
dysczyków: Smitha | Thompsona, któ 
rzy wracają niebawem do „afty 
w), 


Sląski O. Z.P. N. prawuje się nadal o Dąb 


granice. Jeśli na Śląsku zaostrzyty siłę npety- 
ty, to dobrze będzie w porę przypomnieć 
przystiowię o strunie którę można przeciąg- 
agó. 

Ook 1.800 członków Dębu (po wilczenlu 
wszystkich pracowników huty Balidon), jat- 
nieje w Polsce jeszeze kilkanascie klubów li- 
gowych o conajmniej równie w.clkiej trady= 
cji, żywotności | zastugach sportowych, któ. 
rym również może wszystko to pewnego dnią 
się aprzykrzyć | które również potrafią udo- 
rzyć pięścią w stół. 

Przechodząc do meritum sprawy, należy 
przede wszystkim stwierdzić, że protest prze- 
eiw rzekomemu ukaraniu Dębu przez nie ma- 
jace ka temu kompetencji walna zgromadrc- 
nie — jest wybijaniem otwartych drzwi. 

Walne zgromadzenie doskonale orientowa< 
ło się w swoich uprawnieniach | dla tego wta 
śnie wybrało komisję, polecając jej określcnia 
wyroku, jaki ma referować — zarząd PZPN. 
Naczelna magistratura  plikarska jeat tciéla 
związana uchwałami komisji, wybranej na 
prawach wa:nego zgromadzenia | od dyrek- 
tyw jej nie może odstępić ani na krok, 

W tym oświetleniu właściwych barw nabie- 
ra również punkt pierważy protestu. Walne 
zgromadzenie bynajmniej nie przeprowadzito 
reasumpcji owej uchwały. Poleciło ono ledy= 
nie zarządowi wydać odpowiedni wyrok. 

Jetll sprawa Dobu wypływa pzaownie na 
tapetę to uważamy za wskazanc poruszyć in 
ny problem. jak wiadomo, zawieszeniu do 13 
slorpnia podlegać ma ty:ko drużyna ligowa. 
Wedie interpretacji, jaką słyszeliśmy ze stro- 
ny pewnych kół PZPN, uchwała ta nie stol na 
przeszkodzie, by gracze l:gowi Delim wystę- 
powali np. w drużynie rezerwowej swego kia 
bu. Tego rodzaju postawienie sprawy ma 
wszelkie cechy kpin re rdrowego rozaądku. 
Jeśli zawieszona jest drużyna ligowa, to ro- 
zum'e się samo przez s'ę, że należą do nic} 
wszyscy gracze zgłoszeni w Lidze. 

Dobrze będzie, jeśli PZPN w porę ros- 
atrzygmie również to zagadnienie I to jasno, 
wyrażnie, z tym samym zdecydowaniem, ja- 
kiego wymaga się przy każdej okazji od czym 
nych sportowców. 


KUCHARSKI W ZAKOPANEM 

Kucharski wyjechał na jednomłesię- 
czny urlop do Zakopanego. Kucharski 
zatrudniony jest w magistracie lwow- 
skim w charakterze mierniczego, nie 
może więc korzystać z urlopu w okre- 
sie letnim. W czasie pobytu w Zako- 
panem Kucharski obok nart zamierza 
intensywnie trenować biegi na przełaj, 
by po powrocie do l.wowa, znaleźć się 
odrazu w formie. 


» 


Kr. 17 


Wielki mecz. rozezranv na terenie 
wainego zgromadzenia Związku lekkoat” 
fetycznezo miedzy zarządem związku i 
tzw. opozycją z okregów, wygrał wyso- 
ko na punkty, a bodaj czy nie przez tech 


niczny nokaut — prezes, inżynier Znaj- 
dowski i 

Zwycięstwo — określone terminami 
bokserskimi — bilansuje najtrafniej wy- 


niki najważniejszych starć, przypieczę- 
towanych potem w złosowaniach: 

a) podziękowanie za działalność 
rzadu; 

b) ugięcie sie (chociaż tylko częścio” 
we) przed decyzjami Związku w sprawie 
Cejzika i Heljasza. 

c) powołanie ponowne 
łudzi do wladzy. 

Te trzy punkty były bazą operacyjną 
opozycji, która iednozłośnymi uchwała- 
mi sama wydała potem na siebie wyrok- 
A wiec — wysoki triumf punktowy! 

O technicznym nokaucie mówić moż- 
ma z racji piorunującej repiiki prezesa 
Zmajdowskiezo, na niefortunne odezwa” 
nie sie jednego z działaczy WOZLA 
pod.komec pierwszego dnia obrad. Mniej 
sza o meritum niesmacznej sprawy, któ- 
ra nie znajdzie się zresztą w protokule 
zebrania, na wyraźną prośbę „winowaj- 
cy", Incydent ten jednak dał możność ze 
branym  zorientowania się raz jeszcze 
jakiej Klasy działacza posiada PZLA. w 
osobie swego długoletniego prezesa. 

Inż. Znajdowski, słusznie dotknięty. u- 
niósł się, rzucał na sale gromy,słowem 
z atakowanego obiał rolę oskarżyciela! 
Mitczenie było mu jedyna odpowiedzia: 
przeciwnicy zarządu stracii cały swój 
dotychczasowy dorobek  parogodzinnej 
krytyki. Przegrali -— z powodu jednego 
falszywego kroku... 

Mówimy dotąd umyślnie o sukcesach 
Indywidualnych prezesa PZLA, gdyż nie 
ulega watpliwości, że tylko inż. Znajdow 
skiemu, zawdzięcza zarząd związku swój 
triumf nad opozycia, nawet bez stawia- 
nia Spraw zasadniczych jako kwestii zau 
łania, Z wywodami prezesa można się 
było zodzić, lub nie. ale trzeba było im 
zawsze przyznać bezpośrednie, życiowe 
ujecie tematu | postawienie go na pła- 
szczyźmie rzeczowej. bez niedomówień i 
bez ubocznych myśli. 

Dostalo sie od inż. Znajdowskiezo i 
prasie sportowej. Był nawet moment, 
gdy padła z jego ust zapowiedź „zmiany 
zawodu“ prezesa na wydawce — w Ce- 
łu prostowania sensacyjnych wiadomo- 
ści mnych organów. Cieszymy się jed- 
nak szczerze (nie z powodu  utrącenia 
konkurenta), że zjazd lekkoatletów po- 
wołał inż. Znajdowskiego ponownie na 


za” 


tych samych 


WIELKOLUDY USA 
w metrowym podskoku do piłki. 
Zdjęcie z studenckiego meczu ko 

Szykówki. 


swego sternika,gdyż tam jest jego właści 
we miejsce. 

Co do niezadowolenia z prasy sporto- 
wej, to jest ono rezultatem Sporadycz- 
nych wystąpień. Parokrotnie słyszeliśmy 
słowa: „Ja prasę uznaję, doceniam i 
chcę utrzymywać z nią kontakt!*, 

— Brawo, panie prezesie! — odpowie 
my na to. — I my chętnie dążyć bedzie- 
my do zbliżenia z PZLA, byleby pozia- 
dy szefa były respektowane przez m- 
nych członków zarządu Niech informa- 
cia. czv rozmowa będzie chlebem  po- 
wszednim naszej współpracy, a nle.. 
ciężkimi robotami dla dziennikarza. na 
próżno kołacącego do niektórych dostoj- 
ników z PZLA. Wtędy i Związek otrzy- 
ma niekiedy informacje prędzej, niż od 
«".Swych meżów zaufania. 

Bo zadaniem “rasy jest — mimo wszy 
stko — szybkość iuformowanią ogółu, 
żre to się komuś mogło nie podo- 
ać! 

Dvzresia o roli prasy skończona. By- 
la ona dlatego tak obszema, że walny 
zjazd PZLA bezustannie szermował ar- 
tykułami prasowymi w najrozmaitszych 
celach używając ich treści. Siedzieliśmy 
tym razem — nie majac prawa glosu — 
jak na cenzurowanym. Ale kto piórem 
wożuie, ten musi być na wszystko przy- 
gotowany .„. 

%* 


A wiec zarząd PZLA batalie z okre- 
gami wygrał. Nie coinął się z zajętych 
PAOD NEM al. kroi Stwierdza 
my. że jest to sukces, chociaż nie jest 
on równoznaczny z przekonaniem opi- 
nii, iż działalność zwiazku była w roku 
sprawozdawczym aż godna podzięko- 
wania. 

Słowa krytyki padały z ust delegatów 
dostatecznie mocne i tak rzeczowe. że 
np. delegat PUWF, kpt. Uhacz, podkre- 
sli! wysoki poziom obrad, a prezes Znaj 
dowski wyraził żal, iż tylko raz na rok 
słvszy tyle cennych uwag. 

Gdy jednak przyszło do głosowania, 
uświadomiono sobie zupełnie wyraźnie, 
że uchwały narzucające zarządowi siłą 


į wzgl. zarzuty delegatów co do opieki 


PRZEGLĄD SPORTOWY: ` Poniedziałek, T marca 1937 rokut 


Inż. Znajdowski wygrywa bitwe o P.Z. LA. 


mimo ostrej krytyki zarządu przez większość okręgów 


np. reaktywowanie Cejzika, lub ulaska- 
wienie Heliasza są — w obecnej sytua- 
cji — nieżyciowe i moza wywołać nie- 
obliczalme następstwa. Zadowolono sis 
zatym rezolucjami tej samej treści, Tezo 
lucjami wprawdzie przyjętymi jednogło- 
śnie, lecz nie posiadającymi rzecz pro- 
sta mocy obowiązującej, : 

To jedyny sukces moralny opozycji. 

Najbardziej. poza sprawa Cejzika, kry 
tykowano zarząd za delicytowy (ponad 
11 tysięcy złotych) trójmecz z Belgia i 
Węgrami, przy okazji poruszając zasad- 
nicza linie „poktyki'* sportowei PZLA. 
Dowiedzieliśmy się. że Kraków dawał 
za mecz z Belzią 2500 złotych, a Po- 
znań prosił tylko o 1000 zł subsydium na 
ten sam mecz u siebie. Jak wiadomo, za- 
miast dwu meczów Polska — Węgry i 
Polska — Belgia w dwu różnych ter:ni- 
nach. PZLA poszedł na trólmecz w War- 
szawie i poniósł klęskę materiałną, któ: 
ra zaciążyła iatainie na całym budżecie. 

Specjalny rozdział — to gremialny a- 
tak na przygotowania olimpijskie, poła” 
czony z bezlitosną chwilami krytyką 
jednego, lub drugiego treuera, Cejzika — 
oczywiście — źle ocenił zarząd, a Pet- 
kiewicz otrzymał słabą note od kilku 
okrezów. Zupełnie trafnie „zreasumo* 
wal“ dyskusję delegat Łodzi, p. Kordasz, 
podkreślając. iż obydwaj oni są przecież 
produktem naszego sportu, przeto posia- 
dają i jego swoiste wady. których wy- 
oubrzymianie nazwał mówca  niespra- 
wiedliwościa. 

Faktem jest, że za wyjątkiem jedne- 
ko tylko delegata Poznania, wszyscy 
mówcy podkreślał; wietkie zasługi i peł- 
ne zadowolenie z jego pracy. 


Z repliki p. Ślachciaka na zapytania. 


przedolmpijskiei nad zawodnikami, nie 
dowiedzieliśmy się niestety niczego no- 
wego. Upierał sie on przy swoim uprzed 
nim stanowisku, Możnaby zatym wyciąg 
nąć wniosek, że winnych nie było wo- 
góle, względnie... że wszystko było 
porządku. 

Dziwolagiem była dwugodzinna dysku 
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Do nabyelo w warysikich aptekach, drogeejach 


i sklodach sanilornych od 40 grosty poczawszy, 


PESECO Sooito Atcyina o Ponens 


higjeniczny 
ipraktyczny 
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ruchów. 


sia nad przvięciem PKW Pomorzanin 
(Toruń) do Okregu Pomorskiego. Dziwo- 
ląziem dlatego, że rozstrzygnięcie jej le- 
żało w paragraiach drukowanego statu- 
tu PZLA, a nie w głosowaniu walnego 
zebrania, które wypadło zresztą po my- 
$k tegoż statutu. Ale czas stracony uję” 
to potym rozważaniom zasadniczym. np- 
nad zmianą ilości głosów. jakie mają 
mieć kiuby w okręgach i okręgi w 
PZLA, Doszło nawet do takiego absur” 
du, że... przerwano na ten temat dysku- 
się z braku czasu! 

W perspektywie tych fakiów wydaje 
sie nam celowe zwołanie zebrania nad- 
zwyczajnego, tviko dla celów statutowo- 
organizacyjnych PZLA. Trzeba mieć 
czas spokojnie omówić sprawy. które 
ia się stać fumdamentem działalności 
wiązku. 

M. Strzelecki. 


Z notatnika sprawozdawcy 


10 OKRĘGÓW — 40 GŁOSÓW 


Na zjazd ziawili sie delegaci nastę- 
pujących okregów: Białystok (3 gł), 
Lublin (3). Kraków (5), Śląsk (6), 
Lwów (0). Łódź (5). Pomorze (7), Poz- 
nań (4), Warszawa (4), Wilno (3). 

Przewodniczył zebraniu p. mir. 
Szkolnikowski. 


ŁWÓW NIE MA GŁOSU 


Lwów miał „pecha“ w osobie swego 
dawnego komisarza p. Higera, który 
pozostawił okregowi spuścizne długów 
o nieustalonych terminach płatności. 
Stąd. mimo dobrvch checi — nie otrzy 
mał Lwów żadnego głosu na walnym 
zebraniu, Szkoda. że mógl tłumaczyć 
się otrzymaniem tei decvzii na piśmie 
od PZLA w przeddzień zebrania. Tro- 
chę późno na reakcję... 


DLACZEGO W CIASNOCIE? 


Czemu zebranie około 40 delegatów 
zwołano do tak ciasnego lokalu — po- 
zostanie tajemnicą. Nie w sensie tak- 
tvcznym. to oczywiste brednie. Ale 
wątpliwe. czv tłoczenie się crzez 15 
godzin wyszło obradom na dobre. 


WSZYSCY POD WINKIEL! 


P. Ślachciak odpowiadajac na kry- 
tyke obozu przedolimpijskiezo orzypi- 
sat wine złych wyników zawodnikorn, 
którzy przyjechali bez przygotowania, 
a więc program prac im nie odqowia- 
dał. Czyż można bvło zmieniać opra- 
cowanv już szemat treningu? — zagad 
nął wiceprezes PZLA, 

Odpowiedź jest zupełnie jasna I padła 
też z ust red. Troianowskiego: — sy- 
stem przygotowań musi być zawsze 
opracowany do indywidualnych da- 
PE zawodnika, kto tego nie Tozuwnie 

LC: LE 

Istotnie, trudno ustawiać asów lek- 
kiej atletyki „pod winkie!* nawet na 


obozie, 
JEDYNY WYWIAD 


— Nie mogłem się już wykręcić od 
tego wywiadu — crzyznał się p. Slach 
ciak. mówiąc o głośnej już publikacji 
na łamach „Przeglądu Sportowego". 
Równocześnie wiceprezes PZLA zupeł 


Ze świata 


PRAGA, 28.2, — Tel. wł, — W rozgryw- 
kach o mistrzostwo czeskiej Ligi zawodowej 
wzyskano następujące wyniki: w Pradze: 
Sporta -— Bratislava 2:2, Slavia — Victoria 
Zizkow l:l; w Nachodzie: Nachod — Rusj 
3:1; w Piiznie: Pilzn — Victoria Pilzn 1:1. 
Mecz Mor. Siavia —- Zidonice 1:0 przerwa» 
mo po pierwszej połowie z powodu złego gta- 
mu boiska. Odwołano mecz Prostejov — Klad- 
no również z powodu złych warunków terc- 
Bowych. 

W. E. V. REMISUJE W RIESSERSEE 

MONACHIUM, 28.2. — Tel. wł. — Na sta- 
dionie olimpijskim w Riessersee Wiener Eis- 
jauf Verein mimo lepszej gry uzyskał ze SC 
Riesserece jedynie wynik bezbramkowy. 

Baerlund, chluba Finlandii, przegrał 
niespodziewanie” na punkty w 10-cu 
rundach z Nathanem Mannem. Mecz 


odbvł się w Nowym Jorku. 
BARLASSINA SĘDZIUJE w SZTUTGARCIE 
W dniu meczu Polska Zachodnia — Liga 
Paryska odbędzie się w Sztutgarcie spotka- 
mie międzypaństwowe Niemcy — Francja. Za- 
wody powyższe prowadzić będzie Włoch Bar- 
lassina. 

DANIA — NIEMCY 
Niemiecki Związek Pliki Nożnej zakontrak- 
tował na 17 maja b. e. mecz z Danią w Wro- 
eławiu. 

ZAWODOWSTWO W HOKEJU 

DOPUSZCZALNE 
Kongres Ligi Hokejowej w Londynie uchwa- 
ił zasadniczo dopuścić sport zawodowy do 
hokeja lodowego. Związki państwowe mogą 
mięc obok sportu amatorskiego kontrolować 
również eprt zawodowy. Zasadniczym warun- 
kiem jest jednak, by nie mieszać graczy. 
Mogą więc istnieć drużyny czysto amatorskie 
albo czysto zawodowe. Gra zawodowców 
obok amatorów nie icat dopuszczalna. W spot- 


kanisch towarzyskich mogą drużyny te mle- | tym 


rzyć awe siły, natomiast w turniejach między- 
państwowych występować muszą amatorzy. 
CHARLTON WCIAŻ PROWADZI 
Wieki pojedynek Chariton — Arsenal zA- 
kończył mię wynikiem 1:1 dzięki czemu Charl- 
ton nadal prowadzi w Lidze angielskiej róż- 
nicą dwu punktów przed Arsenalem. 


REMIS SPARTY I SLAVII 
| 


NIEDDERRHEIN ZDOBYWA PUCHAR 


28.2 ele. wł w 
ERLIN, a. = „El. WA, = obliczu 
40.000 widzów odbyło się na Poststadlonie 
w Borknie finałowe spotkanie o puchar Nie- 
miec pomłędzy reprezentacją Niederrhein i re- 
prezentacją Saksonii (obrońca pucharu). Wy- 
nik brzmiał 2:1 (0:0) dla drużyny nadreń- 
skiej, która przedstawiała się flzycznie mniej 
okazałe, była jednak technicznie znacznie lep 
sza, Wszystkie bramki padły po przerwie. Sa- 
si micii zresztą pecha, gdyż przez czas jakiś 
grali w dziesiątkę. Sasi stosowali wybitnie 
system defenzywny, który nie przymósł im 
pożytku. Zawody prowadził beriiński sędzia 
p. Peters. 
NOWY REKORD W TRÓJSKOKU 


POZNAŃ, 28.2, — Tel. wł. — W hali So- 
koła odbyły się w niedzielę zimowe lekko- 
atletyczne mistrzostwa okręgu pań, w któ- 
rych w ogólncj punktacji zwyciężył AZS 53 
punktami przed Wartą 35 p. i Sokołem 5 p. 

W ramach tych zawodów odbyło się kilka 
konkurencji męskich, 

W trójkoku M. Hofman ustanowił nowy fe- 
kord Polski wynikiem 13,59. O 8 cm. lepszy 
od starego rekordu. W trójskoku z miejsca 
Paweł Schmidt ustalit nowy rekord okręgu 
wynikiem 8,90, oraz w biegu 60 m. Popek 
ustalił nowy rekord okręgu w czasie 7 se- 
kund. Wszyscy wyżej wywnienieni są członka- 
mi AZS. 


NA HOLMENKOLLEN 

OSLO. 28.2. — Tei. wt. — Wiefkl dzień 
narciarstwa norweskiego skoki na Hobnen- 
kollen zgromadziły około 50000 widzów z ro- 
dzing królewską na czete. Niestety warunki 
nie były najlepsze, Również Norwegię ogar- 
nęła fala ciepła, to też chwilami skoki odby- 
waly się przy deszczu. Przyniosły One za- 
równo w kombinacj! jak | w konkursie otwar- 
pełny triumf Norwegon. 


Puchar królewski za zwycięstwo w kombi- 
nacji zdobył Svere Brodhal 446.49, 2) Hoffeba- 
ken 430.55, 3) Roen 426.30. 

W akokach otwartych pierwsze miejsce za- 


son (Srwecja) 232.00 (48.5, 48.5). 3) Birger 
Ruud 242.80, 


jął Reidar Andersen 23.70 (485, 47), 2) Eriks- ią od lewej: Wie. 


nie wyraźnie dał do zrozumienia, że|wi zrewidowanie uchwały 1 


jest przeciwnikiem prasy. która przy 
nosi tylko szkodę sportowi. 

Przykro słuchać ale bedziemy się 
starali zmienić poglądv naszego anta- 
gonisty, opierając się o autorytet pre- 


skrócenie 
reszty czasokresu zawieszenia. 
SPRAWA ŻYDOWSKA 
Zamiast wniosku okr. Poznańskiego 1 
Pomorskiego o wykluczenie kiubów ży- 
dowskich połecono dełezacii PZLA na 


Zesa inż. Znajdowskiego. Jeżeli natu- | wame zebranie ZZ. wystapić z interpe- 


ralnie na to pozwoli... 
KOMASACJA ZWIĄZKÓW 
Komasacje placówek sportowych za- 


lacdia o uregulowanie stosunków z kluba- 
mi żydowskimi. 
Zalecono też wystąpić do ZZ o zala- 


powiedział w swym przemówieniu del. |twienie sprawy boikotu klubów potskich 


PUWF kpt. Uhacz. "nówiąc. 
atletyka. jako „królowa sportów“ bę- 
dzie musiała przytulić do siebie jakiś 
mniejszy związek. 


O planach tych słyszymy już nie pier |start w zawodach lekkoatletycznych 


wszy raz. lecz nie rozumiemy ciągle, ja 
ka korzyść może przynieść połączenie 
administracyjne różnych działów spop- 
msa r 


JESZCZE JEDEN NIEUŻYTEK! 


iż lekka j przez kluby żydowskie na Litwie, 


O MŁODZIEŻ SZKOLNĄ 
Uchwalomo zwrócić się do władz. by 
szkoly dawały zezwolenie uczniom -na 
o 
charakterze propagandowym. 
KOMISJA I KAPITAN?.„ 
Komisje Trzech dia ustawiania repre- 
zemtacji wybierać będzie, jak dawniej. 
zarząd, ale jeden z członków ma być 


P. Ludertowicz. del. Białegostoku. za | osoba. która specialnie czuwać będzie 


apelował kot. Uhacza, 


aby P.U.W.F. | nad kontaktem z zawodnikami. Obawia- 


zainteresował się... cięknvm stadionem | my sie. że teraz wyniknąć może dopie- 


w Łomży, który stoi (z bieżniami 
poiskiem!) iako niedostepny dla spor- 
tu obiekt. 

Rzecz doprawdy sensacvina! 

NIE STRACONA NADZIEJA 
A nie stracił nadziei, że wydosta 

nie pieniądze na pokrycie fatalnego de- 
ficytu z trójmeczu. Jak sie wyraził 
prezes Znakdowski właśnie dla tego nie 
może być mowy o żadnych zbyt sil- 
nych wvstapieniach o. a. Związku Pro 
pazandy Turystyki, który wycofał się 
z imprezy. 

4.000 ZŁ NA MECZ Z NIEMCAMI 

Organizacje meczu z Niemcami uza- 
leżnił zarząd PZLA od zapewnienia so- 
bie rezerwy 4.000 zł na przygotowa- 
mia, gdyż chce wystapić w pelnej sile 
reprezentacyjnei. Zgoda. Ale termin 
można iednak ustalić. 

ARBITRAŻ MIEDZYNARODOWY 


W komsekwencii źle zrozumianwji de- 
pęszy od Norwegów., PZLA przyjał na 
stębie _ sprowadzenie Amerykanów 
(1936 r.) do Warszawy i... musiał po- 
tem domłacić 2.600 zł extra. Tak zade- 
cydował arbiter miedzynarodowy. Wi- 
docznie miał racie. kwestionując ruty- 
nę orzanizacyjną Polaków. Wstyd pła- 
cić za takie niedopatrzenia. 

- DWA DEZYDERATY 

Odnośnie Cejzika uchwalono, że wał- 
ne zebranie po wysłuchaniu wywodów 
zarządu godzi się z jego stanowiskiem, 
ale jednocześnie zaleca zrewidowanie 
uchwałv, ze względu na zasługi Cejzika 
| reaktvwowanie go jako trenera na wa- 
RZ” iakie uzna zarząd PZLA za wła 
ciwe 


Odnośnie Heliasza zalecono zarządo- 


È 
li 


POLONIA, WIELOKROTNY MISTRZ WARSZAWY 
W KOSZYKÓWCE 


osiądzie tym razem w najlepszym wypadku na 3-ej pozycji. Sto- 
rowski, Nowicki, Radziszewski, Perkowski, Kru- 
szewski II, Jaźnicki, Kacicki l. 


ilro mentik. 


ZARZAD PZLA 

Prezes — inż. Znajdowski, wicepreze- 
si — kpt Misiński. dyr. Ślachciak. dyr. 
Frenkiel: członkowie — C. Foryś. Jawor 
ski Józef, Szenaich, Kamiński. Chlebow- 
Z Skład, Woynarowska, Przybysław” 
skl: 
delegacji do ZZ — Znajdowski, Misiń- 
ski. Frenkiel. 

Mistrzostwa zimowe na r. 1938 przy- 
dzielono do Poznania. 

WNIOSKI STATUTOWE 

W związku z pracami nad nowym 
statutem zwiazku uchwalono szereg wy- 
tycznych. M. im. zdecydowano, że za- 
rząd będzie wybieramy na 3 iata. uchwa 
łono zwiększenie składu liczbowego 
władz, zdecydowano, że na walnych 
zgromadzeniach PZLA każdy okręg be- 
dzie posiadał po 2 głosy. a na walnych 
zgromadzeniach okręgów każdy klub za 
każdych 5 zawodników otrzymywać bę” 
dzie jeden głos. 

Ostatecznie wybrano komisję z 6 0- 
sób (Kuchar, Frenkiel, Trojanowski, Po- 
łuchtowicz. Szwarc, Stawarz). która ma 
do końca kwietnia opracować cały Sta- 


ir NAUCZKA DLA PLOTKARZY 


Na życzenie zarządu stwierdzono jed- 
nomyślniee że rozmaite insynuacje 1 
wszelkie plotki wysuwane pod adresem 
zarządu PZLA przez część prasy okaza- 
ty siç calkowicie bezpodstawne i niesłusz 
nie krzywdzace osoby pracujące dla do- 
bra sportu polskiego. 

Sadzimy. że każda insynuacja to kłam 
stwo. a młotka — to nieprawda. Nie trze- 


ba na to specjalnej uchwały. 
M. S. 


Od lewej: p.p. kpt. Misiński, kpt. Uhacz. 


LEKKOATLETÓW 


inż. Znajdowski: mir. 


Szkolnikowski, Cz. Foryś. Na pierwszym planie: dyr. Frenkel, 
dalej—Szwarc (del. Poznania). 


małymi literami 


sen o 


Sen 0 Złotej Szabli minął. Sobik 
wrócił z San Remo z przedostatnim 
miejscem. Przed nim jest nietylko 
przedstawiciel Węgier i Włoch, ale 
również rezerwowy Niemiec; za nim— 
jedynie nienajpierwsza klinga Austrii. 

Ten wynik naszego Sszablisty rzuca 
specjalne światło na rezultaty olimpił- 
skie szermierzy polskich. Porażka z 
Niemcami widocznie nie była tak przy- 
padkowa i niezasłużona, jak to usiłowa 
no wytłómaczyć opinii. O wiele słusz- 
niejszą jest hipoteza, że jesteśmy 
świadkami stopniowego 
się szal w stronę Rzeszy. 
świadkami triumiu systematycznej pra 
cy i celowego przygotowania nad im- 
prowizacją, połotem i dorywczą szar- 


| 


WALNE OBRADY 


Właśnie turniej w San Remo był jesz 
cze jednym przykladem nieracjonałnej 
pracy szermierki po!'skiej. Nie zasko- 
czył on przecież nikogo; termin, prze- 


ciwnicy i wysoka stawka znane były | 


Związkowi Szermierczemu od dawna. 
Byłoby więc rzeczą interesującą do- 
wiedzieć się, jak PZS przygotował So- 
bika do ciężkiego turnieju? Byłoby cie- 
kawe usłyszeć, w jakich turniejach za- 
granicznych lub w jakich imprezach 
międzynarodowych w kraju hartował 
Sobik swą tegoroczną formę? Bo prze- 
cież turniej elity europejskiej, walka 
o Złotą Szablę, to nie mistrzostwa Żyw 

który 
bo nikt 


ca, ani czempionat Warszawy, 
zdobyć można „jedną ręką“, 
tam solidnie nie trenule... 
Sobik pojechał nieprzygotowany. Nie 
startował w tym sezonie w żadnych 


szabli 


|poważniejszych- spotkaniach — nawt 
‘w konkurencji krajowej. Przezra: © 
San Remo wysoko. 

Klęska 1:5 z Niemcem Heimom może 
zaważyć na jego międzynarodowej o- 
piniL Musi zaważyć — na naszej opinii 
o Związku Szermierczym. erd. 


O puchar 


Beskidu 


W sobotę rozpoczęły się w Szczyrku rawor 
y narciarskie o puchar Beskktów, organizos 


Jesteśmy | wane przez Winter-Sport-Ciuh (Bielsko). Na 


| starcie stanęti Niemcy z Rzeszy i Polski, 
Niemcy z Czechosłowacji i Austriacy, nato- 
miast me startowali czołow! zawodnicy pole 
zł którzy zgłosili poprzednio swój udział. 
sobotę odbyt siç bieg zjazdowy, w któ» 
rym najlepszy czas osiągnął Austriak Wolfe 
gang Friedel. 
WYNIKI ZJAZDU: 

Lr -2) odl ej, Byc (Austria) 3:07,8 eok. 

2) Hoimaa Walter (HDW Czechosł.) 3:11,4 
3) Weinechenk Teodor (WSC Biclsko) 3:18,8 
4) Ginter Adolf (Niemcy) 3:26,4 
2) Wot jan (WSC Bielsko) 3:29,4 

6) Wagner Alojzy (WSC Bielsko) 3:31.8. 
W biegu zjazdowym pań zdecydowanie 
zwyciężyta  Austriaczka dr Ritter-Schwabe, 
mając czas 4:57,6, 2) Gajduszek Małgorzatą 
(WSC Bielsko) 6:18,3, 3) Wypich Łucja 
(WSC Bielsko) 6:50.4. —— 
BIELSKO, 28.2, — Tel. wł. — W drugim 


ánu międzynarodowych mistrzostw narcłare 
skich Niemców Bielskich w Szczyrku odbył 
| się aa Małym Skrzycznym — slalom pań ł pa» 
nów. Z pań zwyciężyła fowarytka Ritter- 
Schwabe (Austria) 2:31 przed Qaduszkówną 
| (wSC Bielsko) i jej koleżanką klubową Wy» 
| pichówną. Z pośród panów triumfował Wolfe 
gang Friedel (Austria) z czasem 1:66 przed 
Hotmannem (HDW) 1:78 I Giiintherem (Nieme 
cy) 2:78. Puchary Beskidu zdobyli więc za- 
wodnicy Austrii. Impreza ucierpiata wskutek 
odwhży. Zanotowano bardzo liczne upadki 
ına szczęście nie grożne. 


5-ka K. P. W. w Toruniu 


W Toruniu bawił olimpijski zespół 
koszykarzy KPW poznań. Goście wy- 
stąpili w składzie: Kapsrzak, Patrzy- 
kont, Grzechowiak, Szymura, Lemke, 


„| Wrzesński i Szymura Il, dając pokaz 


najwyższej klasy gry i wygrywając 
koleino z GQ. K. S. 59:10 (4:7) i repre- 
zentacją okręgu KPW 54:18 (30:7). 

Najlepszy gracz poznańczyków Łój 
ze względu na dyskwalifikację ograni- 
czyć się musiał do roli kierownika dru- 
Żyny. 

DŻ 


ŁÓ 

ŁÓDŹ.28.2. — Tel. wł. — Na mistrzo- 
stwach Polski w koszykówce męskiej, 
które za tydzień odbędą się w Pozna- 
niu Łódź reprezentowana będzie przez 
zespół W. K. S., który w dzisiejszym 
eliminacyjnym meczu pokonał zdecy- 
dowanie IKP 43:26 (20:12). 

WARSZAWA 

W sobotę na sah CIWF odbyły się dalsze 
spotkania koszykówki z serii rozgrywek o 
mistrzostwo stolicy. 

W koszykówce pań Skra pokonała Warsza- 
wiankę 11:6 (8:2). Drużyna robotnicza uzy- 
skała nieznaczną przewagę, zawdzięczając 
+ zwycięstwo wej najlepszej zawodniczce, 


Wencelównie. Skra znalazła się na trzecia 
miejscu za AZS i Polonią, a przed Warsza- 
wianką i Makabi. 

W koszykówce panów 
dwa ciekawe mecze: 

KPW—Skra 55:37 (36:19). 
b. dobrze, mając cały czas inicjatywę w 
swych rękach. Tym razem na wysokości za- 
dania stai Gregołajtye, który obok Zpl'ńskie- 
go był najłepszym graczem. Skra nie dyla 
tak grożna, jak zwykle. grała zupelnie DEL 


rozegrane zostały 


KPW zagrało 


mysli . 
Warszawianka—Legia 27:23 (13:15). Spe 
tanie młato przebieg en.ocjonujący, pron? 
dzenie stale się zmieniało, a do przerwy wi” 
nik brzmiał na korzyść Legii, w której wie” 
tnie grał Wileński i Toler. W Warszawiance 
zawiódł Gierutto, który nie potrafił zupełnie 
wykorzystać swych niezwykłych warunków 
fizycznych. 


ku leadera pozostaje nadal 
Na stanowisku Potonią, Ware 


LWÓW 


t mowe Okręgu twowskiego w 
Mis ec aii zostaną ukończone s cią* 
eż. tygodnia. EL rę one w 2 gru 
r i emyskiej. 

: iwowskiej I prz j 


ostwo 
Tywając z Czuwwajem 17:14 i £ 


11: rosta- 
ar ololem | AZS-om WÀ 


j Hagiborem 
Finat ożręgu 
w Przemyślu. 


kate między Polonię. 
Lwowie, a następnie 


= a W 


Na szłaku 


Zułów - 


W piątek, w przeddzień marszu nar-; 


dowódca pierwszezo patrolu. odebrał z 


ciarskiego, Żułów — Wilno, odbyła się; rąk gen. Skwarczyńskiego symbolicz- 


uroczysiość złożenia hołdu sercu Pier 
wszego Marszałka Polski Józefa Pit- 
sudskiego na Rossie. 

Na uroczystość tę przybyła p. Mar- 
Szałkowa Aleksandra Piłsudska. 

Po raporcie, który odebrał gen. Kle- 
berg w otoczeniu wojewody wileńskte- 
go Bociańskiego, gen. Skarczyńskiego 
i rektora Staniewicza, na cmentarzu 
na Rossie 400 uczestników marszu zło 
Żyło hołd sercu Pierwszego Marszał- 
ka Polski. Delegaci komitetu organiza- 
cyjnego złożyli u stóp płyty, pod któ» 
rą spoczywa matka Marszałka i ser- 
ce jej Wielkiego Syna, wieniec z napi- 
sem: „Uczestnicy drugiego marszu 
Żułów — Wilno”. 

W chwili składanła wieńca zapaliły 
się znicze, warta sprezentowała broń 
i nastąpiła jednominutowa cisza, 

Po tych uroczystościach orkiestra 
odegrała Plerwszą Brygadę, a przy- 
byli goście i co piątą wylosowana dru- 


Żyna, uczestnicząca w marszu, Wpi-| [ndywi i i rzeciwnika, zagrał 
R ywidualnie najlepszy cza$ dnia | marke. |ziąkł się renomy przeć! i 2z08 

E : : ość: t si vice- 
sali się do księgi pamiątkowej na Ros- | uzyskał Błoński 4.33.44, 2) Wisełka —| Mecz z wicemistrzowskim zespolem PRO oO a ar Nalogikei 4 GMA 1 trze | 


sie. 

W czasie tych uroczystości, umie: 
szczone na sąsiednich wzgórzach re- 
flektory oświetlały cały cmentarz, a 


OE Z OC 
— 


PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 1 marca 1937 rolis 


: 


Oto bilans walk z Kalevem 


Pierwszy dzień zawodów gler spor- | 


ną garść ziemi z Zułowa. po czym na- towych z udziałem estońskiego klubu 


stąpił start 79 patrol. Wszystkie pa- 
trole otrzymały na starcie ziemie z Zu 
łowa w woreczkach. które dowódca za 
wieszał narciarzom na szviach. Zie- 
mia ta złożona zostanie w snecjalnej 
urnie w Wilnie. a urna orzewieziona 
zostanie nastepnie na Sowiniec przez 
zespół, który w klasyfikacii ogólnej 
zajmie najlepsze mielsce. 

Na trasie rozstawione byly punkty 
sanitarne ł żywnościowe, gdzie za- 
wodnicy otrzymywali posiłek, 
Klasyfikacja ogólna po pierwszym 
etapie marszu przedstawia sie nastopu- 


aco: 

1) Związek Rezerwistów — Wisła 
Śląsk — 4.44.55; 2) Ognisko — Wilno— 
447.37; 3) Szkoła Podchorążych — 
5.00.24; 4) Zwiazek Rezerwistów — 
Wilno — 5.02.06; 5) A. Z. S, — Wlino— 
5.03.00; 6) Pułk strzelców podhalań- 
skich — 5.07.03; 7) W. K. S. Niemen- 
czyn — 5.08.04. 


4.39.07, 3) Sedzimir — 4.43.42, 

W niedzielę. na mete na boisku 6 or. 
leg. przybyła nienotowana w kroni- 
kach sportowych wielka ilość ludności. 


„Kalev“. ściąznał na sale YMCA rekor 
dowa ilość widzów. A przecież było 
to jedynie spotkanie towarzyskie i. do 
tego. klubowe. Cóż wiec byłoby, gdy- i 
byśmy zorganizowali mecz międzypań 
stwowy koszykówki?.., 


Dziś trzeba koniecznie myśleć o bu- 
dowie hal sportowej. 
wyszły z okresu niemmowlęcezo i sta- į 
ją się sportem coraz bardziei popular , 
nym, sportem. na którv publiczność co ` 


raz tlumniej przybywa. o czym zresz- | 


tą najlepiej świadczy niemal tysiączna |! 


rzesza w sobotę, | 


Szumnie zapowiadany. start Estoń- ` 
czyków, okazał sie jednak nieco prze- ! 
reklamowany. Nie wszystkie zespoły | 
„Kalev'u" reprezentowały majwyższy 
poziom. Pod tym wzgledem nie zawio- 
dły jedynie siatkarki. które okazały się 
drużyną rzeczywiście b. groźną i naj- 
zupełniej zasługującą na swą wysoką | 


Polski — AZS, przegrały wprawdzie 
po trzysetowei zaciętei walce, do cze- 
go prawdopodobnie przyczyniło się w 
dużej mierze zmęczenie dluga podróżą, | 


Odnośnie samvch zawodów, trzeba 
stwierdzić, że pieciogodzinny program 


wakowsuł po 2, Syk 1, dia Kalevui AitogRar 
12, Margiste 7, Saarman 6, Aronson | Reri po 


2. Amon 1. Sędziowali pp. Zajączkowski i 


dnia — to jednak dawka zbyt duża i, Sawoniak, 


nużąca! Impreza tego rodzaju nie po- | 


Przed zawodami odbyła się uroczystość 


winna przekraczać okresu dwu dO| wręczenia pamiątkowych dyplomów | plakie- 


trzech zodzin. 
SOBOTA 


Siatkówka kobleca: Spotkanie stało na nie  rowskłej, 


spotykanym dotychczas u nas poziomie. Obie 


ciwniczki, osiągając zwycięstwo stosunkowo 
łatwo. Set drugi byt niezwykle emocjonują- 
cy, AZS prowadzi 13:7 i zdaje się, że ros- 
strzygnie go na swoją korzyść, tymczasem 
Kalev nie tyko wyrównywa, ale po cięzkiej 
denerwującej grze zwycięża. W trzecim i 
decydującym secie walka jest wyjatkowo wy- 
równana l zacięta, 
przejmuje inicjatywę w swe ręcę i pewnie 
zwycięża. W AZS jak zwykle nallepe! graila 
Słefańska, a obok niej na wyróżnienie zas 
stugują Jaśnikowska i Brzustowska, w Kąa- 
levie doskonale ścinały Kunskmańm, Aaskivi, 
Ktyszejko ł Prelsmann (męski gerw.). 
tkanie to trwało przeszło półtorej godziny 
Sędziował p. Bielecki, 


Siatkówka panów: Mecz rozpocząji się scn- 


sacyjnie, gdyż mistrz Polski, Polonia, nie 


ry, Polonia gra 


f ie zmieniają obraz 
HA A e, to też Estoń- 


na kompromitującym poziom 
czycy spacerkiem zwyciężają w wysokim sto- 
sunku. Polonia, jeko mistrz Polski, zawiodła 
na całej linli, zawodnicy jej grali zupełnie 


liczne pochodnie rzucały Światło nal Czekanie na przybywajace patrole WY | ale tem nie mniej wykazały one nie- |hcz głowy. W Kalevie pierwszorzędne ścięcia 
otaczające mauzoleum mogiły żotnier-| korzystano na vokazv narciarskie, przeciętne wyszkolenie. Goście zadzie LBotemi, Kolosy, Altosaar i Aroqaon. Sedz. 


skie. W chwili składania włeńca, wszy 
stkie patrole narciarskie, ustawione 
frontem do cmentarza, stanęły na ba- 
czność. 

W uroczystości wzięły udział licze 
"ne rzesze publiczności, młodzież szkol 
na | wojsko, a miasto Wilno było rze- 
siście iluminowane. 

W sobotę przy mleknel słonecznej, 
pogodzie t IO-stoboniowym mrozie na-; 
stąpił w Zułowie start marszu narc'ar=| 
skiego szlakiem Marszałka Józefa Pił- 
sudskiezo. 


Cały stadion 6 n.n. leg. był dekoro- 
wany. Przed stadionem wisiał duży 
transparent z napisem ..2 marsz narciar 
ski Zutów — Wilno". 

Końcowe wyniki co uwzglednieniu 
konkurencji w strzelaniu przedstawiają 
się następująco: 

1) Związek Rezerwistów z Wisły, 
który pokrył cała trase w czasie 
9:30:55 sek. 2) KPW Ognisko (Wimo) 
9:50:25, 3) 3-ci pułk. podhalański 
10:04:00, 4) Zwiazek Rez. z Wilna 
10:04:22 sek. 5) AZS Wilno 10:05:08. 
6) Szkoła Podchorążych Piechoty — 


Z NN EO O On O nA e. 


will niezwykle silnymi ścieciami i mo- 
tężnym serwem, którego moxkby po 
zazdrościć paniom mężczyźni. 


Do poziomu swych koleżanek do. 
stroili sie również siatkarze „Kałev'u”, ! 
którzy jednak nie stanowili już tak sił | 


nego zespołu, iak ten, który bawił w Kó 
Warszawie przed kilkoma laty. Wiele | sz 


ścięć. które pokazali, było jednak wy- 
soklei marki, Pozostałe dwa zespoły 
koszykówki meskiel i kobiecel. szcze= ! 
gólnie tej ostatniej daleko odbiegały ' 


od poziomu czołowych drużyn pob, 


i 


Koszykówka pań: Estonki w tej dyscyptiale | 


zaprezentowały się b. słabo, to też zwycię- 


| drużyny graly koncertowo. W pierwszym ae- , wskiej, 
Gry sportowe cie Akademicztł zupełnie zaskoczyły swe prze- | 


przy stanie 10:10, AZS, 


I 


] 


„I tym 


tck 10 najbardziej zasłużonym zawodniczkom 
AZS i ich niestrudzonemu klerownikowi, p. 
Nowakowi, oraz pp. Wiszniewskiej, Wojna- 
Cegiclekiej, Brzustowskiej, Hol- 
felerównie, Piotrowskiej, Bieleckiej, Gąsioro- 

Stefańskiej i Jaśnikowskiej. 


NIEDZIELA 


Deui dzień zawodów z udziałem Pstoñczy- 
ków 


ków za tym Jest tym. 

W koszykówce pan AZS łatwo rał się 
z Kalevem, który jednak grał znacznie lepiej, 
mà w meczu z Polonią. 

W koszykówce panów Kalev wzmocniony Kär 
kem l reprezentacyjnym graczem Estonii, 
wypadł doskonale, uzyskując zdecydowaną 
przewagę nad Polonią, mimo że ta grała do- 
brze i stawiała przez cały czas zacięty opór, 
razem wyróżnił sig w Kalevie olbrzym 
Altosaar i Kärk I. W Polonii doskonale wy- 
padit jaźnicki, Redziszewski | Nowicki. 

Wyniki, Siatkówka pań AZS — Kalev 2:1 
(11:15, 15:11, 15:10). siatkówka panów AZS 
— Kaley 2:1 (4:15, 15:$, 15:12), koszyków- 
ka pań AZS — Kalev 33:15 (18:8), koszy- 


stwo Polonii przyszło niema| bez trudu. Qo- | iówik panów Kalev—fPolonia 45:32 (29:11). 


ście by!! równorzędnym przeciwnikiem jedy- 
nie w pierwszej fazie gry. Punkty zdobyły 
dla Polonii: Wiewiórska 15, Kamecka 8, Bio- 
lakówna 4, Raplńska 3, Szmidówna i Olcza- 
wna po 2, dla Kalevui Kunkeman 8. Preis- 
man 3, Aaklvi 2. Sędziowalłi pp. Nowak i 
eremeta. 


Koszykówka panów: Koszykarze Kalevu. 
mimo, iż micii w owych szeregach aż 4 gra- 
czy ceprezentacyjnych, jak Masgiste, Altos 
saar, Noni ł Amon, okazali się zespołem dość 
przeciętnym, któremu brak tej błyskoti wości. 
1 


Przy starcie wznlesłono pomysłowa | 10:10:12, 7) KOP „ (Polesie) 10:18:23, skich. =. a E Ea eZ A 
I plekną brame z tafli lodowych ze sty |8) WKS (Niemenczyn) 10:24:09, 9) : A M e e ita obrója Nonis AMOR. 
lizowanym orłem z lodu. a w miejscu! KOP (Wilno) 10:29:19, 10) 6 mo. leg M NIE: ASR śż Której początkowo atak AZS nie mógł prze”: 
pobrania ziemi specjalny cokół rów-| 10:36:20. 11) P. W. (Święciany) — | swego zadania D. że. s łamać, Akademicy grali dobrze, majęż o ch 


nież z lodu, który przwbrano w szarty 


10:42:31. 12) Pollala Państwowa (Wil- 


pierwszym dniu 3 pewne zwycięstwa, 


najlepszych strzelców w 


h sado ; : i Pol- | wałskim. Gra była dość 
Vi iktari. l cokô- | no) 10:48:32, 13) 3 Baon Strzelców —|a iedynie nowokreowanv mistrz x adze gości, prowadzenie objął 
tu A" repek «u ery Se. 10:55:01, 14) Zwiazek Rezerwistów |Ski. siatkarze Polonii rozczarowali zu- koval wiał i le Boca Ada aj 


sia Pierwszego Marszałka Polski, | 
O godz. 9.30 wszystkie patrole, H=: 
czace około 400 narciarzy. ustawiły się 
frontem przed poniersiem Marszałka | 
Piłsudskiego i po minucie ciszy orazi 
przemówieniu pk. Janickiego, prezesa | 
wiłeńskiego Zwiazku Narciarskiego w 
fmieniu narciarzy — zawodnik Wójcic 
ki (KS Śmigły) złożył następujące Ślu- 
bowanie: 
„W imieniu startuiacych zawod 
ników, w druzim marszu narclar-! 
skim Zułów — Wilno ku czci Pier- | 


Krynica) 10:56:14, 15) Brygada KOP 
(Grodno) — 10:56:59. 


pełnie, ulegając gladko swym przeciw 
nikom. 


Kosze zdobyli dia AZS: Kowalski 16, Wila- 
mowski 10, Bednarek 8, Koszarowstki i No- 


o 
Zagrożone mistrzostwa pływaków 


Czyż i ta impreza ma spalić na panewce? 


LWÓW. 28.2. — Tel. wł. — Nad pły- 
wackimi zimowymi mistrzostwami Pol- 
ski zawisła ciężka chmura. Okręg lwa- 


nie przez Okręg krakowski, który z 
braku odpowiednich środków finanso- 
wych nie mógł podiąć się zorganizowa- 


wa 5:3, bramki zdobyli Bojowy 3, Urbański 
2, dla Łodzi: Col 2 i Herman l. Zwycięska 
Warszawa spotka się w półfinale ze Śląskiem 
na Śląsku, 

W konkurencjach jokalnych wyniki były na 


wszeęgo Marszałka Polski Józefa | wski nosi się poważnie z zamiarem od- n meca E punkiy Jako a stępujace; 50 r siyi dow. dia chlopcow do 
i ski Ś ; -|W y 7 ini A - Reprezentacja Lwowa lat 14: 1 oryc 0.38, do la A ralcz 
Piłsudskiego, ślubujemy. że wal- | wołania mistrzostw. Definitywna de-; ep KiS! 200 dów, Mzikowsk Zd, 100 


czyć bedziemy w duchu sporto* cyzia w tel sprawie zapadnie w ciągu | 


dni po porozumieniu się du 


automatycznie w finale. Jak się dowia- 


jemy, Okręg lwowski najprawdopo- 


kias. pañ: Idzikowska 1.30.3. 


| oe Piz wej: dobniel chwilą wyznaczenia meczi! * 
cutinei rvwakzacii”, z władzami P. Z. P. DODN Z CIĄ t TWA PŁYWACKIE 
Po *luhowaniu u20r, Sander, Jako Bezpośrednim powodem nakłaniaią- | finałowego zastosuje niemał Identycz= ZIMOWE MISTRZOSTWA 
cym Lwów do tej decyzii jest fakt nie- | na taktykę, nie będąc w możności Po-| kRaKóW, 282. — Tel. wł. — Przy udzialu 
ez F jkryć kosztów przejazdu do Łodzi, | ulubów: Cracovii, Makrll i YMCA rompoczęly 


13:3 
Sukces Bydgoszczy 


BYDGOSZCZ, 28.2.—Tel. wł.—Spot- 
kanie bokserskie o puchar między te= 
prezentacjami Bydgoszczy 1 Oniezna.! 
skończyło się zwvciestwem Bvdgosz-, 


s 


uzyskania przez kluby daleko idących 
zniżek kolejowych. Wszelkie starania 
nie przyniosły dotąd spodziewaneś” 
wyniku. ` 

Z tej też przyczyny zamknięta w 
dniu 25 b. m. lista zgłoszeń przedsta- 
wla się kampromitująco. Obejinuje ona 
zaledwie 12 panów i 6 pań z Fakoalu 
hielskiego, Cracovii, ŁKS, Tow. pływa- 


I 


| 


wzgl. Warszawy. Jedynie interwencja 
PZP w PUWF, celem uzyskania wy- 
datnych zniżek kolejowych — zdaniem 
Okręgu lwowskiego — może doprowa- 
dzić do ukończenia tej zapoczątkowa- 
nej po raz pierwszy w Polsce konku- 
rencji. (k) 


się w basenie YMCA z mowe m:strzosywa py- 
wackę Krakowa. Wypad pierwszych korku- 
nas'ọpujace: 100 m. dow. 1) Pasz- 
2) Zguda (YMCA); 100 m. 
grzb'etowy: 1) Szelest (Cr.) 1:258, 2) Ko- 
walak} (YMCA); 100 m, klasyczny: 1) Swistun 
(YMCA) 1126,2, 2) Woln=ft (YMCA); 100 m. 
klasyczny pań: |) Latoniówna (YMCA) 11445, 
2) Dywińska (Makabi). 400 m. dow.: Zguda 
(YMCA) 6:18, 2) Pnszkot (Cr.). 


KRAKÓW, 28.2, — Tel, wł. — Dalszy ciąg 


rencji ag 
not (Cr.) 1:08,l, 


5 , : A ŁóDŹ, 28.2. — Tel. wł. — W ćwierćfinale i 
E af a z Pi 13:3 WT ckiego (Giszowiec), Szarleju (Brzezi- | międzymiastowych zawodów pływackich o Z DES U Gorce REA 
zal, że boks bydgoski w miastach Wiel „vy PZL (Warszawa), Pogoni i Lechii | pushar młodych", spotkały sie dzić w base- |P"Lusoajówna. mimo braku konkurencji, po- 


kopolski | Pomorza nie ziatduie god- 
nych przeciwników. Bvdqgoscy bokse 


ze Lwowa. W liście tej uderza przede 


nie YMCA reprezentacle Warszawy i Łodzi. 
Zwyciężyła reprezentacja Warszawy w stosun 


prawiła rekord na dystansie 200 m. stytem 
klasycznym, a sztafety YMCA 1 Cracovii po- 


rali R kim brak czołowych klubów Sto-| ku 50:34, Po za jednym wypadkiem zajmo- 100 styl 
rzy mieli przewagę techniczną, góro- WSZYS 3 A p0 2A Ro zasjednym Wwyoacdaem SAITA] Sly (rekordy na <aystananch, 200) Wyiem 
Wali również siła | Inicjatywa. Jedy- lecznych—Delinu. YMCA, Legii oraz | wal ana w skokach, gaze eiofea nie mia | zmiennym l 4x 200. atyjana ao nujsc 


nie Niedzielski z Gniezna tniał jaką ta- 
ką  linicjatywe. reszta zawodników 
znńieźnieńskich ograniczała się tyaka do 
defensywy. 

Mecz. oprócz walki Bidzińskiego l 
Rinkego nie przynłósł nic ciekawego. 
Na zawodnikach bydgoskich znać po- 


mistrzowskiego EKS z Katowic. < 
Okręg Iwowski dokłada wszelkich 
starań, by mistrzostwa mimo wszystko 
doprowadzić do skutku. W dniu dzi- 
siejszym wszczęto energiczne starania, 
celem uzyskania daleko idących zniżek 
kolejowych, przedłużając nadto termin 


— | i m NN 


ła reprezentantów, pierwsze dwie noty ZR- 
brali łodzianie, Najlepszy stosunkowo wynik 
uzvskł Bojowy 1 na 100 m. stylem dowolnym 
ALLS; 

Wyniki: 200 m. wot. 1) Kosowski (W) 
1:33,98. 2) Czółenko (W) 1:34,9. 3) Pino 
(Ł) 2:37 2, 4) Dębowski (Ł); 100 m. dow.: 
» Bojowy 1 (W) 1:11,2, 2) Cel (L) 3116,1. 
3) Kcnkowski (L) 1:23, 4) Wotos'sk. 


| 


d Nr. 17 


ROR 


Plany 
kolarzy 


Konferencja prezesów okr. zw. Kolar= 
skich odbyła się w niedzielę w War- 
szawieę, Na konferencji tej uzgadniano 
cały szereg kwesty] sportowych i ad- 
ministracyjnych. Debatowano nad ka- 
lendarzykiem na sezon bieżacy. 

Na wieść o odwolaniu wyścigu Bər- 
lin — Warszawa, do zarządu P. Z. Kol. 
wpłynęły trzv prośby okęgowych związ 
ków o zezwolenie na zorgan zowanie 
wyścigów szosowych z udziaiem Niem 
ców. A więc Łódź projektuje wyścig 
Łódź — Wrocław, 


Potwierdzają one aidobitniej susz- 
ność naszego stanowiska, że wyście 
Berlin — Warszawa by! korzystny i 
potrzebny, a jego skasowanie obciąża 
konto bledów P. Z. Kol. 

Postanowiono sprowadzić na cały 
czerwiec paru torowców francuskich, 
którzy będą startować kilkakromie na 
czterech torach betonowych w War- 
szawię, Łodzi, Krakowie i Kaliszu, it- 
możliwialjąc po!skim sprinterom pod- 
niesienie poziomu. Pomysł szczęśliwy 
i zdrowy! 


Puchar Związku Dziennikarzy dla nal 
lepszego szpadzisty polskiego został 
przyznany Kantorowi (WKS Łódź) 


Na ringach w kraju 


WISŁA NA ŚLĄSKU 
KATOWICE, 232. — Tel. wł. — Pig- 
ściarze rudzkiej „Slavil'* gościli w so- 
botę wieczór krakowską Wisłę. Wynik 
spotkania 8:8. 
Juszczyk (Wisła) w wadze muszej 
pokonał po nieciekawej 


dnej i ciekawei walce zwyciężył Bałuc- 
kiego na punkty. 

W piórkowej Grela (W) miał b. cięż- 
|ką przeprawę z juniorkiem Adamcem 
i osiągnął w rezultacie zaledwie re- 
mis; w drugim spotkaniu tej samei wa- 
gi, starcie Susa I (S) z Machem zakoń- 
czyło się równięż remisem. 


W wadze lekklei, Moszkowski poko» | 


nal bez specjalnego wysiłku młodocia- 
nego Klode (S); w półśredniej byliśmy 
świadkami wcale dobrego boksu: Pla- 
szyński (Slavia), wypunktował niezna- 
cznie b. dobrego Rakoczego, 

W średnief, Paterok zwyciężył w 


!3-clel rundzie Niwińskiego (W) przez 


| wie. (hr) 


Po- | nani walczyli bez swych najlepszych, m. 


techniczny k. o. Żbik w półciężkiej, naj- 


lepszy zawodnik Krakowian, wypune | 


ktował pewnie, choć nieznacznie, ame 
bitnego Kowaczka (5). 

Zawody odbyły się w sali hotelu 
Piast i zgromadziły przeszło 1000 wi- 
dzów. Z Wisły na wyróżnienie zosłu 
żyli sobie Moszkowski, Rakoczy i 
Żbik; z Ślązaków najbardziej podobali 
się Flaszyński i Paterok. 

W ringu sędziował p. Rzyman, na 
i punkty przod. Wende — obaj z Kato- 


ŁÓDŹ I OKOLICE 


ŁóDŹ, 28.2 — Tel. wł. — Kilka Imprez 
bokserkięh mniejszego formatu odbyto się 
dziś w Łodzi. Zjednoczone niespodziewanie 
pokonało drużynę Oeyera w stosunku 10;6. 
ale zaznaczyć należy, że zwyc'ęzcy wystawili 
swój najmocniejszy skład, podezas gdy BE: 
n. 


szczególne konkurencje dały nastepujące wy- i bea Wojciechowskiego 11, Mikołajczyka | O- 


nikl: 
200 m. dow.: 1) Zguda (YMCA) 2:38,4. 
2) Paskoy (Cr.); 200 m, kias, pañ; 1) La- 


strowskiego, tak że wynik końcowy jest bes 
faktycznej wartości. 
Podnieść jednak wypada niezłą formę nle- 


soniówna (YMCA) 3:50 (rekord okręzowy); utórych zawodałków Zjednoczonych, w pierw 


200 m. klas. panów: Swistoń (YMCA) 3:19,4, 
2) Wolniak (YMCA); 3x 100 m. zmlenggam: 
1) YMCA (w składzie; Kowalski, Swistoń 
Zguda 3:59,7), rekord okręgowy. 


'aż i 1 rotskowej i i mar- 00 m. dow.: 1) Masynka (W) 7:11.6, 2) 4 x200 st. dowolnym: 1) Cracovia (w 
Wat pny Woki jet (B) w „ab WO TEZ 0 SRR | urostski (w) 136.2, 3) PENA (t) | składzie: Grubontal, Kot, Ruppert. Strzelec 
RERAN Za; -VaI Z A ZWY ca 7:50, 4 Rapaiski (Ł); 200 m. kias.: 1) Ru- | 1111), rekord okręgowy, 2) YMCA. 
(0x dei na KAYE NEON cca * dz'sz (W) 3:11.5. 2) Bojowy (W) 3:26 2. 3) Na zakodęzealą rozegrano mecz płci wod- 

„który nie nokazał nic, ogu- Lipifiski (Ł) 3:33,4, 4) Eckstein; 3x100 |nej. Z jednej strony wystąpił kombinowany 
ciej Rziske (G) zwycięża przez dy-! Pływacy węgierscy przybeda do Pol 2 1) Warszawa (Kosowski, Bojowy | zespół Cracovii i YMCA, z druglej Makabi w 
ralifikac rowicza ( Od ski naiprawdopodobniej pod koniec qq i) 4:31.3, 2) Łódź 4:37 2; skokł: 1) silnie rezerwowym skladzię, Mecz wygrał te- 
skwalifikacje Borowicza 1B). po i odbeda krótkie — tygodniowe Bulnowicz (È), 2) Rapalski (Ł). am Cracovli, YMCA w stosunku 2:0. uzysku- 
nego czasu obserwujemy. że Borowicz: Matca sce. Przewidziane są) Mecz pkl wodnej systemem piątkowym w | Jnc bramki przez Treszczyńskiego I Grylew- 


fauluie į tviko w ten sposób chce zwy; 
ciężać, 
Piórkowa: Rinke (B) w ładne! wal- 


tournee po Polsce. 
cztery starty. f ] 
składać sie ma z siedmiu zawodników, 
z których pięciu tworzvć ma zespół 


Ekspedycią węzierska | 


czasię 2x5 cfektywnej gry wygrała Warsza- ! 


skiego; sędzia prof. Michalec. 


i 


szym rzędzie Michalaka Ii. który wygrał z 
Kulibabuą | Cyranka, który w zwycięskiej 
walce z Gawinem zaprozctitował się nadspo- 
dziewanie korzystnie. Z innych wyników 
wspomnieć naicży zwycięstwa Augustowicza 
(G) nad Michalakiem I i remis Jaskuly (Z) 


z Wurmem. Sędziowanie na tym meczu było | 


dobre, w ringu byt p. Zyndeband, punktował 
p. Borowski. 

Miodz'eż Geyera pokonała narybek Hakna- 
hn w stosunku 13:5. który to wynik jest jed. 
nak o dwa punkty za wysoki 

W Pabianicach Odbyły się 
zawody, w których drugi garnitur IKP, zasi- 


ce odnosi wvsokie zwyciestwo na i 
punkty nad Bidzińskim. Lekka: Dorsch waterpolowy. W skład tego zespołu > w 
) zremisował z Kaczmarkiem. Pól- (Związek Plvwacki chce modciąznąć PFVS uemy dawn go O ca 
średnia: Nowisk! (B) zwycieża na punk naszych xraczy) ACE tępa a, 3 EW TEETTIETPYW K 
tedzie'ski iersc! ertessy 
| owi tyt RPA, tn wik 1000 zł. zarabiają bokserzy na bezrobotnych 
p: A BE We passop aa AR e E aióm. ue Imprcza bokserska zorganizowana na Po- utrzymać przeciwnika lewym prostym 1 pie  nicznie, W ostatniej rundzie Grąduoweki wy» 
l sik, l 


ski (R) za- 


Waga półciężka: Łukow 
dane 


wodnik. którv posiada wszeskie 


napotyka to na wielkie trudności. 


Terminy startów pływaków wcZieT- hyto dla bezrobotnych przeszło I 


po temu by wn!vnać na szersze WOdV! skich ustalone beda w przyszła niedzie | 


znokautował w pierwszei rundzie Sy 
towskiego. Waga cieżiia: Worożyń 
ski (B). który odznacza sie niezwykle 
silnym ciosem zwycięża w trzeciel 
rundzie przez techniczny k. o. Sedzło 
wał w ringu D: Michalak z Grudziądza 
z crawem g'osu. a na punkty p., An- 
drzelak ź Gniezna i Kogacz z Bydgosz 
czy. Publiszraści 1000 osób. 
POMORZANIE DUSZA WAGE 
BYDGOSZCZ. 28.2, — Tel. wł. — W dniu | 
6 i 7 marca odsędze się w Bydgoszczy meca 
m indywidualne m's'rzoshvo Pomorza, Na 
mecz ten wpiynelo dotąd 80 zyłoszeń. Na 
specjalna uwagę zastwguje fakt, ża zawodni- 
cy na gwałt duszą wage, by nie startować z 
rzemińskim i Chomą. którzy uważani są za 
bezzonkurencyłnych. M. in. Borowicz zgłosi 


mowych. 


Przylazd trenera amerykańskiego zo 
stał ostatecznie ustalony na 15 kwiet- 
nia. 
kwietnia opuścić Stanów  Ziednoczo- 
nych. Do 1-zo ma on kontrakt z umiwer 
sytetem Princeton. 

Poczatkowo miał on przvjechzć na 
pokładzie MS. „Batory“, jednak roz- 
kład lazdy nie przewiduie żadnego pol 
sklego okretu w tvin okresie. Wobec 
tego mr. Steep przybedzie do Polski 
na pokładzie „Bremen“: w Polsce be- 


Nie może on wcześnie! lak 2-go | 


moc Zlimową, udała się w zupełności. Zdo- | 
000 zt. 


Pod wzgiędcm eportowym mecze zapowia» 


czony przez Ickarza, Wieczorek się nle sta- 
wił, a Miks nadwyrężyt rękę | trzeba było | 
w ostatniej chwili zmienić program. 

Nie spodziewanie jednak impreza otanęła 
ra poziomie. Zobaczydśmy szereg clckawych, 
apotkań, a przede wszystkim mogl:śmy etwicr- 
dzić, że Rothole powraca do formy, Od czt- 
au słabego meczu z Jamborem poczynił on 
bardzo znaczne postępy | należy się epodzie- 
wać, że za dwa — trzy tygodnie będzie znów 
naszą najlepszą muchą. Najważniejsze, te 


dopuszczać na półdystane, Miller, dzięki bar: 
dzo dobrej pracy nóg, sprytnie ucickał Rot- 
holcowi, przy czym starat się od czasu da 


* ję we Lwowie podczas mistrzosiw Zl- | gary e'g slabo, gdyż Polus nie zostat dopusz- | czasu konirować. 


Gdy jednak dochodzito do zwarcia, prze- 
waga Rotholca byta bardzo znaczna. 

W pierwszej rundzie Rothole trafla pra- 
wym haklem I posyła MiNera na doski do ,,2*. 
W drugiej rundzie bokser Gwiazdy trafia je- 
srczo czysto kilka razy | Mitler znów zapoz- 
naje się z deskami. Szybko Jednak orjentuje 
się w sytuacji i wyłapuje cały szereg cłosów 


na rękawice. W rezultacie Rotholc wygrywa 


wysoko, ale Miżor wypadł na tlo możnego 
zwycięzcy zupełnie dobrze, 


Rotfhok ma naturalną wage muszę — waży | W koguciej Baskiewiez (L) zremisował, po 
siale około 51 kg. | bardzo ostrej i nieczystej walce, z Jakubo- 

Rothośc już nie idzie teraz ślepo na prze- wiczem (M). Zwycięstwo rmezej należało się 
w cwaka, jego akcja już sę bardziej płynne Baśkiewiczowi, który trafiał częściej. Walkę 
g! skoordynowane, @ clos zyskuje na szybkości charakteryzowała ostra wymiana ciosów, 
j czesto zbyt ezerokich | sygnalzowanych. 


star! w wadze muszeł. 
DWA RAZY BYDGOSZCZ — GNIEZNO 
BYDGOSZCZ, 28.2. — Tel. wł. — W Byd- 
goszczy odbyło sie OR a w Nr 
iedzy ręprezeniac'ą Bydgoszczy rą o 
rzyła drużyna pań KPW I reprezentacją One- Kryzys w zarzadzie notujemy już 


zna. Zwyciężyła Bydgoszcz 2:0 (15:2, | Polskim Zwiazku Płvwackim, Wedłu 
2 spotkania | krażacych wieści skarbnik pór. Nowic „l sile. 
| ki po zorientowaniu sie w trudnościach j Do niespodzianek należy zaliczyć porażkę | W lekkiej, Makuslński (Cz) prowadził przez 
swego stanowiska (brak nieniędzy) Zg „Makusińeklego z Żyinikiem, Bokser Czecho- | dwie rundy z Żytnikiem (O), Nawet pod ko- 
ATP z A obietego pr wle znalazł się na deskach i tedwie dotrwał niee drugiej rundy zdawało się, że Żytnik nie 
woma tygodniami. jdo końca. Cickawą wakę stoczył! Orądkowaki | wytrzyma dalszego bombardowania. Tymera- 
z Dorobą I, wszyscy inni bokserzy walczyli sem w trzeciej rundzie następuje sensacja, 
„PUCHARU MŁODYCH" też bardzo ambitnie. Na bije "0 grues mik ceinie kontruje direktem t Makuasiński 
Zapoczątkowany przez Polski Zw. guje ofiarność Matuszewskiego i Kolczyńskie- pada do ,,7'* na deski, Od tej chwili bokser 
Piywacki „Puchar Młodych* rozgry- go. Pierwszy rano walczył przeciw Durkow- Czechowie spełnia rolę worka treningowego. 
wany przy udziale reprezentacyj CZO- skiemu na meczu z IKP, drugi poprzedniego] W półśredniej walka Grądkowskiego (Cz.) 
lowych ośrodków pływackich Polski. gnią miat mecz towarzyeki. z Dorobą II (L) miała charakter remisowy — 
A Ra e ŁA Ma 4 Z W wadze muszej Rothole (G) spotkał SIĘ przyznano jednak zwycięstwo pierwszemu. 
z Mifierem (Cz). Walkę tę Miller rozegrał Walka tą obfitowała w sporo emocjonujących 


kowie między Lwowem a Krakowem j i 
został w sobotę odwołany telegraficz-.Pardzo dobrze taktycznie, gdyż starał «ię; momentów — obaj zawodnicy dobrzy tech- 


dzie około 10 kwietnia, a 13-20 rozpo- 
cznie już swa prace. 
ES 


W ramach miedzynarodowego ) 
Bydgoszcz — Gniezno nas'ąp ło również spot 
kan'e reprczentacii miasta Bydgoszczy w ko» i 
szykówco z reprcze.tacją Gniezna. Równie 
ok: Bydgoszcz odniosia wysokie zwyc.ęStwo 
46: 


KRÓTKIE ŻYCIE 


ULTRA'SILCO 


kazał iepszą kondycję fizyczną. 

Kolezyński (FB) w drugiej rundzie rozpra- 
wit się zę słabiutkim Wrazidio (PZL), które- 
go pokonał przez techniczny nokaut. 

Matuszewski (S), waszzący w dniu tym po 
raz drugi, niczbyt elo wysilał w walce z Gto- 
wachim (S). Po Matuszewskim znać dobrą 
forme; jego c'osy w dolne partje zasługują 
na pochwałę. 

W ostatniej walce Doroba I (L) pobił na 
punkty Osickiego (S), Młody ten zawodnik 


walce Susa | 
ciekawa. Po począt- | (Slavia); w koguciej Engel (S), po ta- |niczny k. o. Całość stała na niskim poziomie. 


” międzvkiubowe f 


jprzegrywa z Kaczyńskim (FB). 
I = Łuka (FB) remisuje z Osiekim (8). 
im 


I 


lony Bartniakiem I Czesławskim, pokonał dru 
|żynę łódzkiego Sokoła, zaziloną dwoma za- 
|wodnikami Kruschendcra w stosunku 10:6, 
Bartniak walczył w wadze lekkiej, podob- 
nie, jak Czestawski. Obaj wałki swe z Sokos 
tami Szczecińskim | Waclawkiem wygrali wye 
„,soko. Niespodzianką są porażki najlżejszych 
zawodników IKP Stasiaka ł Zygicra, przy 
czym pierwszy przegrat z Walem (Sokół), 
drugi zać z jarmakowskim (KE) przez tech- 


W ringu 


dzi . Sławiak P 
Tuari. owal p. Sławiak, punktował p 


B-KLASA WALCZY 

Rozgrywane obecnie mistrzostwa Warszawy 
tkd. B stoja na dużo niższym poziomie, niż w 
zcezłym roku, jest już niemal pewne, że nie 
(wyłonią one żadnego utalentowanego zawod- 
nika, któremu możnaby wróżyć lepsze jutro. 

ćwierćtnały i półfinały stały pod znakiem 
porażek faworytów. Tak np. spodzicwano sig, 
Że Lewkowicz zdobędzie mistrzostwo w pióra 
kowej, tymczasem został on wyeliminowany 
przez Marcin aa. Liczono również na Gogela 
z Polonii, który jednak zootał żle połuer)e 
wany przez sckundantów I odpadł. 

Zawodnicy są przygotowani dość dobrze 
kondycylnie ale elabo techn:cznie. Zda!e się, 
żu najlepszym technikiem turnieju jest Gro- 


mek (0WS). 
REZULTATY! 

Waoga musza: Brzęczek (Skra) bije Ucbań- 
sego (Warszawianka), a Patora (Tort Bee 
EmO) wygrywa z Gog.elem (Polon'a), 

kogucia: w ćwierćfinalach Abramowier 
CWS) Dije Niewiadomskiego (Orkan), Oro- 
mek (CWS) bije Śleradzana (Fort Dems), 
|Szybownki (Warezawianća) wygrywa z Gi- 
ną (Orkan), Knga (Fort Bema) wygrywa 
v. 0. z Mus'alskim (Czerwoni). 

W. płóskowa: Wakusllński (PZL) bije Prne 
są (Polonia), a Marciniak (Pol.) biję Lew- 
kowicza (Makabi) 

W. leka: Woźniewiez (Orkan) h'je Abram- 
czyka (CWS), a Kowalewski (Elektryczność) 
bije Hrkmana (Warmzaw anka). 

półśrednia, Sziaz (Mnkabł) zwycięża 
Kozakiewicza (CWS), a Taran (PZL) wygry- 
we z Janiezewsk'm (Fort Bema). 

W, średnia: Archachi (Czechowice) bije 
Zycha (Orkan), a Włostoweki (Legia) prze- 
chodzi do fnalu vakroverem. 

W, półciężka: Czubek (Naprzód) bije Chysa 
(Czechowice), a Wizińeui (Polonia) przecho- 
dzi do fnaku vakoverem. 

W, elężka: Bhim (Makabi) bile Stamkiewicra 
(Warszawianka), a śc.bor (Fort Bema) zwy- 
cięża Steinelsena (Makabi), 

Plnaty odbędą e'e 7 marca. 

Dwa półinaiy w wadze koguciej odbyły ale 
w ramach zawodów na pomoc Zimowęg. 
Lepszy techn cznie Gromek (CWS) pobił el- 
niejszego fizycznie Szybowskiego (W). Abra- 
|mowicz Kn'ge (FR). Ta osama walka byta 
bardzo wyrównana, Kniga był iepery na dy- 
| stans, a Abramowicz w zwarciu, W drugiej 
rumdzię Abrarmowicz, po ciosie zwał! się na 
doski i, zdaniem naszym, raczej Knga wl- 
men być zakwalifkowany do finalu. 

SKRA — FORT BEMA towarzyski mecz 
 botsceski zakończył cię wynikiem remisaowym 
|w stosunku 7:7. 
| Po dtużazej przerwie wyatępił na ringn 
Łuka. Nie błysnął on wielka formą; znać by- 
„ło na nim niedawno przebytą chorobę. 

Wyn'k' spotkań z, następujące: w muszej 
Strycha'ski 11 (S) pokonał zdecydawanie Ble- 
'leca (FB); w koguciej Lafery (FB) po ładnej 
walca wygrywa pewnie ze Stychalskim I (s); 
Iw plókoweł Mrozowski (FB) pokonat Wód- 
kowskiczo (5), w drugiel parze p'órkowców 
Steck! (S) wygrywa wysoko z Tyraląg IFB}; 
w lckkiel Pank'ew'ez (FB remisule z Wich- 
lism (S); w nólwedniej C'owacki 1 (SV 
a w pół- 


Sedziował w ringu I na punkty p. Zylbere 


PROPAGANDA BOKSU 

W aledziele w sail Domu Ludowego w 2y- 
rardowie rozegrane zostały zawody propagan 
dowe, zorganizowane przez WOZB. W zawo- 
dach tych uczestniczyli bokserzy CWS, Cre- 
chowie | PZL, Wyniki epotknń byly nastęna. 
jeee: w. musza: Kordnś (PZL) pokonał Kim 
klewieęza (PZL): w. kocqucla: Michalik (PZ?) 
wygral z Opalińskim (Czoch.); w. plórkown: 
Skohiński (Czech.) pokanał Rzuwnicklega 
(CWS); w. ickkar Qlncwosz (PZL) rem'aule 
z Geochomskim (CWS)r w. półśrednia: Zda- 
nowiez (CWSY) zedruwa z  jackowskim 
(Czech.) I Brzówka (CWS) wynprywn z Wist- 
niewskim (Czcech.); w. średnia: Catkn (CWS) 
wygrywa z Tarnowskim (Czech.). Widzów 
— 1000 hidr’. 


Miks (PZŁ) na sparringu z Wraz'dto 


stawiał rozpaczliwy opór 1 walczył bardzo nadwyreżył lewą rękę i przez tvdzień 


ambitnie. Zrobił on duże postępy, 0 czym 
Świadczy najlepiej, Że zdołat wygrać pierw- 
szą rundę, Wreszcie mua'ał niec rutymie | de- 
strukcyjnej robocie Doroby. 


W rigu sędziował zhyt malo energ'cznie 
p. Rutkowski. Jego komendy „puść padały 


zbyt późno I byty tak ciche ,że nie styezeii 
Ich zawodnicy, 

Przed właściwym meczem, rozegrano dwa 
ćwierćfinały w wadze koguciej o mistrzostwo 
kl. B. O walkach tych piszemy na innym 
miejscu. 

K Q. 


COE OE 


liczyk (PKS) na treningowe) walce 
z Wingertem doznał ziamania dwu dol 
nych żeber. Znany atleta warszawski 
zmuszony był przerwać trening, 

Sylwetka najcięższego zapaśŚnika Pol 
ski zsnieniła się w ostatn ch dniach nie 
do poznania. Oio policjant warszaw- 
ski po długim namyśle zgolił swą 
charakterystyczną bródke. 


| sredniej: 


będzie musiał pauzować, 


MISTRZOSTWA WARSZAWY W ZAPA- 
SACH dobrnęły już do półfinałów. W nledziełę 
wyton'ono półfinalistów w wagach p órkowej. 
półśredniel | póiełężkiej. Zauwatfikowali alę 
do półfinałów w wadze p'órkowej: ówiętostaw 
ski (Fiektr.), Konwa (PASTA), Sawka (Le- 
gia) i Neubauer | (Fort Bema); w wadze pół 
Książulewicz (Ele ktr.). Szajowći 
(iskra), Szajewski (Legia) I Frydrych (El.); 


iw wadze nótciężkieł Syrecki (Skra), Dabrow- 


ski (Elevtr.) Falkiewicz (Eicxtr.) I Wingort 
(Pol. K. 8.). Ogółem w tych trzech katcgoe 
riach startowało 37 zawodników. 

Półt'nały odbędą me 7 marca, A finały w 
tydzień późnieł. Dochód na rzecz Poleklcgo 
Czerwonego Krzyża. 

ŁÓDŹ, 28.2. — Tel. wł. — Drisiejsrty meet 
zapaśniczy IKP — Wima zdecydował o tytrie 
mistrza drużynowego Łodzi. Wima tytu'u nie 
potrafiła obronić. Zapaśnicy IKP prowadzili 
od pierwszego meczu, a dzisiejszy decydujący 
rozstrzygnęl! w sposób n'epodlegający ra- 
stizcżeniom w stoe. 16:6. Niespodzionką by- 
ły porażki: H'nea (V/ima) w spotkaniu z Sil- 
czkowskim i Kawała Władysława (Wima) w 
meczu z Kaucem. 

Ciekawy pojedynek c'ężkich Turek (IKP)— 
Cymer (Wima) wygrat drugi po czterech mie 
nutach wałki. Inne wyniki mistrzowskie, Kru- 
TE — Zjednoczone 18:4, Wima — Sokół 

Dait 


k 


Nia więzienie. Gote seliany. Kanapka, Trzy | nież podczas okresu treningowego 


Nr. 1 PRZEGLĄD SPORTOWY 


Poniedziałek, 1 marca 1937 roku 


=- Piłam! Kto mówi, że nie piłam... 


Bunt rekordzistki świata przeciw tyranii paragrafów 


PITTSBURG, w tutym. „ — Przychodzi się w płaszczu kąpielo- 

Mol tuż przed mikrofonem i śpiewa bardzo wym — zrzuca się go — skacze do wody. 
keraz modnę, małą piosenkę. jest wąska jA kiedy jest po wszystkiem — ucicka się do 
i mała, chyba trochę za mała. Robi wrażenie szatni. Żadnego aplauzu, Żadnych hołdów. 
miodziutkiej dziewczynki, prawie dziecka. | Również publiczność jest tam — inna... 
Również wąska | mała jest gtowa, ale wy-| Robi kika nerwowych kroków, a potem 
uaje się większa dzięki bogatym pukliom ja-| rzuca się na kanapkę. | 
enych wtosów, które tworzą za uszami wa-| Wyciągam œ kieszeni biok 4 ołówek. 
chiarz. Uśmiecha się, 

Przekrzywia główkę | woino porusza Trę- — Trzeba być grzeezną dla prasy! Zresztą 
konmi w takt melodii, Wygląda jak zaklinacz. ; jeśli o mnie chodzi, mam ku tenm wszckkie 
Poprzez rozpięte ramiona dyrygenta patrzy | powody. Gazety zawsze obchodziły się ze 
wprost w półrmrok, z którego wynurzają SIę mną dobrze... A teraz zapyta pan mnie, w 
i rozpływają w ciemności twziny, setki twa: jaki Bposób trafilam do pływania. Niepraw- 
rzy. da? 

* — Zpadła panl... 

== To wcale nie jest tak trudno — mówi! = Miałam dziesięć lat. Spędzaliśmy lato | 
m! potem w ewojej szatni, — To wcale ae w Long Beach pod Nowym Jorkiem. Ja me 
fest tak trudno stanąć na scenie I zaśpiewać. umiałam pływać. Ale lubilam założyć pas 
Z początku było o wiele trudniej. To już he- | ratowniczy I popławi się w oceanie, Matka 
uzio rok temu. Mój mąż Atftrr kierowal martwiała ze strachu 1 zabraniała ml tego. 
wWóÓwWCZAG6 — jak pan wie — jazzem w Chi- | Wtedy zaczęłam odwiedtać basen pływacki 
cago. Pewnego dnia chciał wypróbować no-|i skakałem z najwyższej odskoczni. Kiedy 
wę śpiewaczkę, by ją ewentuaiie zaanga: | wypływałam na powierzchnię, kąpielowy po- 
tować. Byta rozpącziiwa! Niewiele myśląc | dawał mi ktj i wyciągał na brzeg. Pływać 
wskoczyłam na podium | zawołałam: „Ar- | fak naprawdę nauczyłam się dopiero w 13-ym 
thur, przecież to I ja potrafię!" Oczywiście, ; roku życia. Ale już w tym czasie przebywa- 
to taki żart. Być może, wypiłam za wacle łam więcej w wodzie, niż na lądzie. Dlacze-| 
szampana, Ate zaśpiewalam, Właściciel ka- | go? Inne dzieci bawią się lalkami. Mnie wo. ' 
Daretu podsunąt umowę — i już me mogłam | da dostarcza najpiękniejszej zabawy, 
©ię wycofać. Zapnia nowego papierosa. 

Szatnia pittsburskiego tentrzyca przypomi-| — Czy pani zawsze palita tak dużo? Rów- 


Toaletka. Umywalnie, Wiccznie 


rzesła. — Tak, 
remrzęcy wentylator elektryczny. Na wicecza- 


Jej głos brzmi trochę niecierpiiwie. 


byto?... 
kika sukienek, Podłoga pokryta prpio- — I piłam szampan, | chodziłam spać po ELEONORA HOLM PRZED LUSTREM 
em I nledopałkami papierosów. północy! To wszystko, co o mnie pisano, jest! w szatni pittsbur skiego teatrzyku 
I Wchodzi maty, gruby mężczysna. Blady, 


foqowe okulary, długie cygaro. Bardzo muj 
Eps cerno, ra pôt godziny odchodzi jego po- 
4g do Nowego Jorku. Opowiada urywa- 
, Że z Waszyngtonem i Cincinnati doszedł 
pat do porozumienia, 
| —— Z Hohfywoodu oczekuję jutro odpowie. 
Ml! — wola w drzwiach — | już go nia ma Lwów, 26 lutego 37. jszości na Lechii, ma do zawdzięczenia swój 
mułoces solidnej formie mistrzowskiej drużyny. 
Górecii, Michniewicz, Baranowski — byñ 
tymi odtwórcami najlepszego poziomu i umic- 
jęlności twowian, Z trójid tej największe lau- 
|7 zbierał siny, odważny I rozumnie wal- 
czący Górccki. Baranowski li  Michniewiez 


uzyskali zwycięstwa klasycznymi nokautami, 


Austriacy przyjechali do Lwowa wypompo- 
wani do ostatnich granie, wyczerpani flzycz- 
nie, nerwowo I moralnie — słowem garstka 
rozbitków mie zdolna do nawiązania jakiej- 
kolwiek waki, Na dobre dwie godziny przed 
rozpoczęciem meczu Matha i Horak, wobec 
wyrażnej nadwagi, oddali już w ręce przeciw- 
ników plerwsze punkty, 


Fiecanor Hotm zapała papierosa. 

=- Z początku byto c€lężko. Kiedy stałam; 
w świetle refiettorów | wszyscy aliş we mnie | 
wpatrywali, wydawaro m! się, że jestem na- | 
Za... Nie wem, czy pen potrafi mnie zro | 
amic... 

Wchodzi twrzynka. slada ne jednym 2» 
krzeseł | duble w ręcanej rohôtee. 

Mówię: 

— Kiedy pani ustanawiała reltordy świa: 
3owe, była pani bardziej naga... 

= To jest co innego, 

7neląga się dymem. 


Z wymęczonej do niemożliwych granie dru- 
żyny austriackiej] podobał się tylko jeden 
Matha. Strach coprawda dwa punkty przy 
wadze — w wake towarzyskiej wykazał jed- 
nak największą odpomność na zmęczenie, wie- | 
ie. siły, dobrego ciosu i tyle umiejętności, 
| dy zdeklasować Oberta niewątpliwie wielką 
różnicą poziomu. Coś niecoś pokazał jeszcze 
Bedrich, a weste już nie wzbudził entuzjaz- 
|mu zdobywca dalszych dwóch punktów dia 
Wiednia, Lurtz, który zwycięstwo swe mad 
Sztkwarkowskim ma tyko do zawdzięczenia 
ogrommej przewadze fizycznej. 

Lwów wywalczyt sobie zwycięstwo, które , 
mimo okoliczności pozwala zaliczać go fuż 
nie do ktasy słabeuszy, czy nowicjuszy, lecz, 
raczej do tej która przekroczyła pewne gra-, 
mice miernoty i jest na dobrej drodze poste- ' 
pu. Bilansując mecz wg. wydarzeń na ringu, | 
trzeba jednak bezstronnie odjąć dwa punkty 


i 
. zdobyte przez Ofberta wałkoweremi, następ- , 
Posiadającego nemo trenowa- |, jeszcze jeden purkcik darowany Bityjowi | 


nia w Warszawskim OKTERO- |, remis ma Bedrichu. Zmienia to wynik z| 

wym Związku + ahe odiis Ć 4:8, Bię. znieniająć pdfośić] wartości 
zaraz. 

Kwalifikacje i warunki nadsyłać do 

K. S. Broń, Radóm, Kościuszki 2. 


Najnowszy komunikat narciarski 


WIELOKROTN 
gy „TOUR DE 


MEDICA ZWYCIĘŻA W AUSTRALII 

Zwycięzca olimpijaki na 400 m. w atylu dow. 
Jack Med'ca bawi w Australii. W Brisbane 
zdobył on mistrzostwo Australii na 800 m 
gruwiem w czacie 10:34.8. 

TENISIŚCI JUGOSŁOWIAŃSCY 
W PLN. AFRYCE 

Tournoe jugosłowiańskich tenisistów po 
Afryce przedłużone zostało © miesłąc, tak, że 

wrócą oni do domu dopiero w kwietniu. 
oovan pokonaj reprezontacje Ore- 
nu 5:0. 


CO SINGLE 
zza 


TRENERA 
PIŁKI NOŻNEJ 


„WOL 


bra iwowian, | 


Reprezentacja Lwowa oparta w Swej więk- 


Całkowity ekwipunek narciarski, składaj-cy sie 


cafkowitą prawdę Tylko — to mi wcale nie! 
szkodziło, A przecież o fo wtaśnie chodzi. 
śmieje się. 


Lwów=Wiedernń 11:5 


Żałosny epilog eskapady bokserów austriackich 


Specjalnie dla zawodników 
w Gumy wyścigowe wulkanizowane 


wszelkich typów! 


Typ W. 15. zdobył 
„Championat świata 1936“ 


Niezastąpione siodła nr. 102 
Żądajcie francuskich wyrobów 


— inne też to robią, tyłko się nie przy-, 
mają. Są zbyt tchórziłwe. 
— (zy to prawda, że wielki Zlegticki pros 


ponował pani w swoim czasie rolę w owojej į na brzegu basenu; trzęsę się, drżę I chwieje- 
rewii? JA przecież właśnie przed chwilą wyg 

— Tak. Miałam 16 lat, kledy zobaczył mrue bieg — przecież dopiero co ustanow łam TO- 
na zawodach pływackich. Angagement Z£. kord światowy == rekord — rekord — ree 
! miejsca. Odbywałem przez kilka tygodni prô- kordi 
by i wszystko było na najlepszej drodze. ; Całe moje życie wydaje mi się dzielaj Glee 
Ale w przededniu premiery, jedna z przyja- przerwanym pasmem zawodów pływackich — 
ciółek powiedziała mi, że właśnia odbywają rckord ówiata w l4-ym roku Życia — rekord 
sọ mistrzostwa pływackie na  Foorydzie | wiata w I5-ym — sędziowie trwmialnie OD- 
Zwrócham się do Ziegfekia z prośbą o zwoł- noszący się ze stopperamii rekord bwiata — 
nienie. Roześmiał się i pusct mnie, | rekord twiata w 16-ym roku — w ciągu kie 

A w dwa lata potem, to samo zdarzyta ku miesięcy blję oslem rekordów świato= 
(się znowu w Holywood. Grałam kiika ról wych — mając iat 17 posiadam ponad dwa 
|pod obcym nazwiskiem, Aż wytwómia po- ' tuziny rekordów amerykańskch — i ciągie 
| stanowiła łansować mnie na całego. Ale 0e- nowe rekordy, ciągic nowl sędziowie ze stope 
„gle w paradę whaz jakiś mecz pływacki; | perami — na jednak 
| porzuciłam wszystko } wyjechałam. opłaciło! Bytam arereżślwa. To satysfascja 
| Obrzuca wzrokiem Kąty szatni. Oczy za- zdawać eoble sprawę: Jestem szybsza od ja 
| trzymują sę ua olbrzymiej walizie. Nalepka, kiejkołwiek lnnej kobiciy oa świecie... 
| bardzo zabrudzoną | podarta, ale można je- | x 
szcze rozeznać pięć otlmpijskich kół I naps: Siada przed toaictką, podciąga brwi, ros- 
Członek reprezentacji olimpijskiej — Eleano" |, eru trochę różu, poprawia włosy. 
| Hota. — Ale oetatecznie już nie jestem dziec: 

I nagie wszystko ne nowo, wszystko w mej ujem... Ietnieje jeszcze coś, Co narywamy 
į ożywa: przyjazd do Europy — życie na Okt9- ycjem! Chętnie kupuję piękne I drogie sak: 
j cte — wesołe wieczory — odrobina ezam- | nio —- chę'nie prowadzę wóz — tańczę na- 
pana! A potem: przesłuchanie przed saro- | miętnie, mogę całą noc przetańczyć — chef- 
„wymi dyktatorami sportu — dyskwall!ika- ! wę również piję szampana. Życie jest piękoa 
ycie — skandal, który oblegt cały Świat — |; gyję cię tylko jeden razl... 
a= Rzuca spojrzenie na zegarek. Za kilka "= 

Rozpacz e cpowrotnegowśjkiż nigdy nut musi wystąpić, Wstaje. 

— Byłam dobrą plywaczką. Dlaczego me 

Czy miała racje, odtrącając karierę u Zieg- | poawołono mi pływać? Dlaczego musiałam 
fcida | przyszłość w Hollywood? Czy wartu | walczyć o te rzeczy? Dlaczego musiałam cite 
gie thrmaczyć się przed eicwaśniałymi stare 

— Często zadaje sobie pytanie, czy warto szym! panami | przyjmować od nkh wska 
było? Podniecenie, nerwy, tzy? Widzę Slebie owk, Kiedy mam BE do łóżka, ełego mam 
| się napić i kto jest amatorem, a kto nie? 
Czy to nie śmieszne? Urodziłam się na pty- 
waczkę, a nie wolno mi pływać!... Z wodę 
dam sobie radę, ale z paragrafami.. migdyl 

Otworzyła drzwi. 

— No tak, muszę teraz odejść... Ale ro- 
baczymy się jeszcze, prawda?... Pozostanę 
teraz przy teawze, albo przy fobmie... O. te- 
raz juk nie wypuarczę r ręki Żadnej okazji 
I nie odrzncę Żndnej kariery, Bo na ocenie 
tyko wtedy można się czymś Stać, jeśli się 
rzeczywiście poważnie pracuje. To tak jak 
w pływania: tu też trzeba bić rekordy... 

* 

1 znowu staje przed mikrofonem, by 78 
śpiewać swoją maig piosenkę. 

CURT RIESS STEINAM 


| 
T 


pekan dosłownie w parę sekund po roz- który w niedalekiej przysztości może być je- 
jpoczęciu walij, co może świadczyć tylko o| szcze pięściarzem wcale dobrej klasy: 

i iach h, 

pewnych zdolnościa tniktycznyc i niepo- NA RINGU 


I g W wadze muszej: Qrauer (L) wygrał na 
Wymleniając zasłużonych pkoło zwycięstwa pkt, zdecydowanie po ładnej | zaciętej walce 
„,E Lehnerem (W). Wiedeńczyk walczyt jak 

odniesionego nad Wiedniem, nie można wresz. le wiożył w po CRAE Luica 6 
cie pominąć debiutanta Grauera, młodziut- | zapału, ale zabrakto mu et. A Grauer miat 
kiego zawodnika  rzeszowekiej- Barkochby, pad I w podobnych warunkach musial 

W wadze koguciej Olbert (L) wygrał val- 
kowerem już na wadze, W wake towarzys- 
kiej Maith miat ogromne przewagę, robił 2 
twowianinem co chciat, tak, że w końcowych 
minutach Olbert byt kompletnia wyczerpany. 

W wadze piórkowej órecki (L) stoczył 
b, ładną walke z Brucknerem (W). Lwowit- 
nin nadał szybkie tempo, byt niezrównany w 
| ataku i wyższość ewą zadokumeniowal w spo- 
sób bezsporny, 

W wadze ickkiej, Swatosch (W) po krótkiej 
wymianie ciosów, wygrał już w | rundzie ze 
Sprungiem przez k. o., powalając Iwowianina | 
na deski celnym i bardzo bolesnym ciosem w 


wątrobą 

W wadze półśredniej, Bityjowi (L) adało 
się zremaować z Bedrichem (W). Wiedeńczyk 
ani na jotę nie byt gorszy Od zupełnie Dez- 
barwnie wakzącego Biłyja, a w ostatniej 
rundzie miał nawet zupełnie zdecydowaną 
przewage. 

W wadze średniej, M'chniewicz (L) wygral 
vałkowerem z powodu nadwagi, w walca to- 
| warzyekiej już po kiku sekundach prostym 
5 podbródek powalił Horaka na deski, 


Y ZWYCIĘZCA 
FRANCE“! 


—TUBY 


w wadze półciężkiej, Baranowski zgotonal 
ogromną niespodzankę w walce z Schwelfe- 
rem. Lwowlanin z miejsca ruszył do ataku. 
Po krótkej wymianie ciosów Austriak idzie 
po raz pierwszy na deski, Nie daje jednak 
za wygraną | walcry dalej, by w ciągu na- 
stępnych sekund  zalnkasować dwa potężne 
ciosy, które oszałamiają go doszczętnie. 

wadze ciężkiej, Lutz (W) wygrał b. 
szczęśliwie ze Srkwarkowskim. Ogromem 
awego wzrostu, dlugożcą rak | masą awego 
ciała Lutz nie dopuszczał poprostu Szwwar- 
kowsklego do sieble. Gdy doszło do zwarcia 
wówczas Iwowianin nie był wcale gorszy, 
|jeśll me wepazy. W drugiej rundzie brak za- 
|ałony u Szkwarkowskiego, przyczynił sie du 
| por okazali dorobku punktowego włedeńczy- 


| 
FA, 


BO UŻYWAJĄ DO NASYCENIA WIERZCHÓW 
OBuwia I PODESZEW TŁUSZCZU 


KTJRY CZYNI OBUWIE NIEPRZEMAKALNYM,, 


M. K. 
z komoletu nart, obuwia, oraz START” Žad j zpłatn 
ubiorów najkorzystniej nabędziecie w Składnicy Sportowej $9 i (KICIN 26, ą na ac | td ych 


zumiale prezes „Korony“. — Panie Konstanty, 
zamiast wgłębiać się w zawiłości psychiki prze- 
stępców, niech mi pan lepiej po przyjacielsku do- 


| 


pana, kogoby pan w miejsce Jedlicza wstawił do 
Średniej, Topolowskiego, czy Pigułę? 
— To zależy. Na jeden mecz lepszy będzie 


pan ćwieka w głowę tym  „Vabanc'em* i teraz 
pan uciekal... 


— Muszę już iść, dyrektorze. Zagadałem się 


radzi, kim zastąpić w drużynie Jedlicza. Jest pan |Piguła, na inny Topolowski. Trzeba z równą pil- 

przecież znanym odkrywcą talentów. Co praw-.inością przygotowywać obu. I zacząć wcześnie! 

da nie wszystkie „gwiazdy“, które pan wynalazł Sierpień zbiegnie nie wiadomo kiedy, a mistrzo- 

okazały się istotnymi talentami, ale... stwa za pasem. Wszystko zależy od tego... Stop! 
— Ba, nie wszystkie! — nasrożył się wyrwa-|,„Vabanc'! Czy pan nie widział go w ostatnich 

ny momentalnie z filozoficznej zadumy Ględzik. — | czasach?... 

Nie okazały się, bo nie dajecie im w klubach na- Zwrot w rozmowie Í pytanie Ględzika były 


D; R M/żereszewuaki. 
Jleżytych warunków rozwoju! Taki Promek na tak nagłe, że Kosicki zatrzymał papierosa w pół 


przykład! Zmarnowali go w „Zorzy*! Puściłi go drogi do ust, a Żakącki był zupełnie zdezorien- 
l: Obaj przyjaciele, znający dobrze dą at zak zanim mu pokazali, jak się używa towany. p 
onstantego Ględzika roześmieli się głośno.. arabina!... i BEM (M: idzi ; LEN 4 
— Dziecinnieje pan? — zapytał rozbawiony Kosicki mrugnął na przyjaciela na znak, że KR ae ać już Aa tiniee 
Kosicki. — Nawrót do najwcześniejszej młodo- . Ględzik znalazł się już w swoim „sosie“. jasen pyta o tego typa? : id 


ści? Ciekawy jestem w jakich dawkach będzie| — Co, może pan powie, że to nie był praw-| ° Hm, tak sobie — baknat fotograf. — Tyle że kiedyś musidło mu się świetnie powodzić tylko 


pan używał tego nowego „trunku“?! dziwy talent? — atakował na dobre już rozgrza- í 5 , wykoleił się trochę... Musisz z nim pogadać kie- 
i * zastana-, tozraf. — B , razy namawiał Jedlicza na zawodowstwo i właś-: ax M : 
Fotograf zmarszczył brwi, jakby „ny fotograf oksera trzeba wychować, drogi nie wpadło mi+w tej chwili ha myśl, czy to przy-j TS gdy jest „rozmarzony“. Wpadniemy którejś 


z wami, do widzenia!... 

Zakącki, patrząc na _oddalającego się 
niemrawie dziwacznego fotografa, pokręcił głową 
i poskubał się po tłustym podbródku. 

— Ciekawy gość. Słyszałem o nim kupę 
rzeczy, ale nigdy dotąd z nim nie mówiłem. Pra- 
cuje w „Foto-Press*, jak słyszałem?... 

— Tak. Oprócz tego kręci jakieś doświad- 
czalne filmy, poza tym możesz go spotkać na 
każdych zawodach bokserskich i w każdej knaj- 
pie. Nie głupi człowiek. Z równą swobodą roz- 
mawia o sztuce, jak o prasie, medycynie, chemii, 
sporcie, polityce, o czym chcesz. Mam wrażenie, 


uuoLn 


powieść 


wiając się głęboko nad tym ostatnim pytaniem. | panie, trzeba go wyszkolić, nie ma „urodzonych 
Nie gniewał się nigdy, gdy przycinano mu żar- bokserów”, a jeśli są, to są akurat bardzo mierni! 
tem, czy serio z racji jego znanego powszechnie Kim zastąpić Jedlicza? Gdyby kluby bokserskie 
zamiłowania do kieliszka. Kiedyś, o Świtaniu, zajmowały się sportem dla sportu, a nie dla mi- 
zwierzył się grupie znajomych, że jego pijaństwo strzostw i kasowych imprez, miałyby po dwa 
jest pokutą, którą sam sobie wyznaczył za dawne, |i trzy komplety dobrych zawodników. Ale po co 
a rzekomo bardzo ciężkie grzechy młodych lat. wam więcej jak ośmiu chłopaków? Wy chcecie 
— W jakich dawkach? — powtórzył pytanie tylko zdobyć potrzebną ilość punktów, tytuły, 
Kosickiego. — Tak, to ważne... Właściwa daw- a nie kultywować na prawdę sport bokserski!... 
ka to ważna rzecz... Nie wszyscy zdają sobie — Pietrek, powinieneś się obrazić! — zauwa- 
sprawę z tego, nie wszyscy mają poczucie umia- | żył, śmiejąc się Zakącki. 
ru. A chyba najmniej przestępcy... Ci nigdy niej — Ani myślę! Za bardzo lubię pana Konstan- 
wiedzą, kiedy dosyć, są jeszcze mniej przewidu- |tego, zresztą ma trochę racji!.... 
jący, niż bokserzy... | — Tylko trochę? No, u pana w „Koronie“ jest 


Zakącki rzucił niepewne spojrzenie na Kosic-'jeszcze możliwie, ale też zaniedbujecie młodych. ! 


kiego. Najwyraźniej zaciekawiło go, skąd ten Wszyscy chcecie całymi latami walczyć jednym 

zabawny jegomość może coś wiedzieć o prze- składem. Pan jeszcze nie skupuje sobie bokse- 

stępcach ale nie wypadało mu pytać o to jego,rów — to już dobrze. 

samego. — Nie kupuję i nie będę kupował. Za to ucie- 
— Filozofuje — powiedział łagodnie i wyro- kają ode mnie bez powodu! Ale właśnie pytam 


nocy do „Złotego Motyla", prawie zawsze można 
go tam spotkać. Wiesz o tym, że nazywają zo 
popularnie „Półkorkiem*, bo on w ten sposób 
określa pół butelki. Cała to „korek“. Psiakrew, 
kto wie czy on nie słusznie kombinuje, że „Va- 
banc“ mógł zwerbować Jedlicza... 

Zakącki przesypywał w zadumie cukier w cu- 


padkiem nie on nakłonił Mariana do ucieczki po 
„tej awanturze... 
|  — Tak pan przypuszcza? — ożywił się Ko- 
| sieki. — Że też nie przyszło mi to dotąd do głowy. 
‘Pewnie dlatego, że zrfam zapatrywania Jedlicza 
na te sprawy i wiem, że nie traktował on nigdy 
poważnie tego „Vabanca” i jego propozycyj... kierniczce. 

— No, zapatrywania mają to do siebie, że się"  — Wiesz co, Pietrek — wybasował po chwili 
[ie zmienia... Zwłaszcza w tym wieku co Jedlicz milczenia — dziwna rzecz, ale ode.iosłem wraże- 
ji przy jego gwałtowności... Wartoby dowiedzieć nie, że on pytał ciebie o tego „Vabanca* nie tylko 
się, czy kto nie widział tego „managera“, bo jaw związku z Jedliczem... 
nie spotkałem go chyba ze trzy miesiące... Jak — Jak to? 
to długo nieraz człowiek musi myśleć, aby ze- — No, nie wiem. Tak mi się jakoś zdawało... 
„stawić proste i mogące wiązać się ze sobą spra-|  Okazać się miało kiedyś w przyszłości, | 
„wy... Co, już tak późno? Muszę uciekać! Ogrom- poczciwy grubas wcale nie mylił się, wyrażając 
inie mi było miło, jak zwykle zresztą, kiedy spo- to szczerze w tej chwili nieuzasadnione przy* 
ltykam dyrektora. Wpadnę do was kiedy do puszczenie.. 
klubu! Do widzenia! Moje uszanowanie panu!... (D. c. n.) 
| — No, niechże pan trochę posiedzi. Zabił mi 


jednak, to się barórukgg 
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gacisk. Zapewne, wszak pierwsze to Mi- 
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Co przyniosą zjazdowe mistrzostwa Polski 


ni pokazał dużo dobrej woli i krótko 
mówiąc, rozpoczął mową ere w pracy 
na tutejszym odcinkit narciarskim. Te- 
raz ma sposobność wykazania w wiel- 
kich zawodach swei sprawności i trze- 
ba powiedzieć, że na ten „zakopiański* 
ka imprezy kładzie się silny na 
cisk. 

Nie wspomniałem jeszcze o sporto- 
wej stronie zawodów. Ta nie jest tak 
prosta i jasna. Są to pierwsze. dosłow- 
nie pierwsze, zawody ziazdowe, orza- 
nmizowane w tym roku w Zakopanem. 
Mimo wspaniałych warunków  śnież- 
nych już od października. mimo kolej- 
ki. mimo równoczesnego pobytu dwu 
doskonałych instruktorów austriackich 
— Rehrla i Wiesera; Trudno uwierzyć, 
a iednak tak jest. Nikt nie pokwapił się 
z wykorzystaniem tych okoliczności. 
Do Chamonix wyjechałiśmy zupełnie 
na ślepo. a i tam jeździliśmy trochę 
„na ślepo” rozbijając sie wiepotrzeb- 
nie. Jesteśmy wiec w obłiczu zawo- 
dów przed wielką niewiadomą. 

Nie wiemy, jaką jest forma ziazdo- 
wa zawodników, nle wiemy jak przed 
stawiają się wynikł zamiejsoowe. nie 
wiemy czy z młodych nie wysunął się 
kto do klasy czołowej. A pytania w 
tym kierumku są o tvie bardziej uzasad 
nione, że przecież jesteśmy po pierw- 
szym sezonie .kolejlkowym'. Zawodni 
cy przez całą zimę korzystali ze zni- 
żek przejazdowych bardzo wydatnych 
i wiemy. że jeździki obficie. Postepy w 
przeciętnej, ogólnej, turystycznej Kkla- 


Zakopane w lutym. 

" Polski Zwiazek Narciarski rozesłał 
(dość późno) zawiadomienia o zawo- 
dach o Mistrzostwo Polski w kombina 
cii alpejskiej, tj. w ziazdach i slalomie. 
Jak się z komunikatów prasowych do- 
wiadujemy — zawody te obesłane z0- 
staną przez zagranicę. przede wszyst- 
kim przez Austriaków. Bedzie to wy- 
padek tym „sensacyjniejszy* że po raz 
pierwszy zastartuja zagraniczni zjaz- 
dowcy w Mistrzostwa Polski. jeżeli po 
miniemy .przedhistoryczne” już dziś 
próby w czasie zawodów FIS w r. 
1929, 

Na zawody same kładzie — jak wy- 
nika z propagandy — PZN wielki na- 


strzostwa w tym roku w Zakopanem, 
w „Stolicy“, pierwsze wielkie zawody 
na Kasprowym, niejako prezentacja tej 
„zdobyczy narciarstwa. jaką jest ko- 
teika Zakopane samo przywiązuje 
wielką wagę do zawodów chcąc podkre 
6lić swój charakter „stolicy“ narciaTr- 
skiej. Poza tym Liga Popierania Tury 
styki urządza w tvm czasie zjazd do 
Zakopanego za zmiżkami 66 proc. — 
tak, że wszystkie elementy powodzenia 
imprezy są — teoretycznie przynaj- 
mniej — zapewnione. 

Ale na razie jeszcze w jednym kie- 


kie. że już dziś o nim śmiało mówić 
można. Śnieg! Wspaniałe warunki zi- 
mowe, kilkometrowe opady. wymarzo- 
na wprost zimą paruje w Tatrach od 


wego, w prawdziwis „mistrzowskim* 
stylu, że ...pod uwage wzięta będzie za | 
pewne ta sama trase co ostatnimi la- 
ty — ti. ze szczytu ku przełęczy mię- 
dzy Czubą Kasprowa a Pośrednim Go- 
ryczkowym i później do kotła Gorycz- 
kowego i w dół ku szałasom. Meta wła 
ściwie powinna bvć koło schroniska 
Polaka. bo ostatni odcinek przez las 
nie przedstawia z punktu widzenia zja 
zdowego wartości. 

Slalom „oczywiście“ w Suchym Złe- 
bie. Teren klasyczny, wspaniały po 
prostu, nadający sie nawet na FIS 
Schronisko na Kalatówkach stanowi 
doskonałą podstawe techniczna dla or- 
Ranizowania zawodów. hala na Kala- 
tówkach daje publiczności możność swo 
bodnego poruszania sie, bez włażenia | 
ciągle na trase slalomu. co jest praw- | 
dziwą plagą wszystkich slalomów na 
całym świecie. Wąska i stroma trasa 
slalomowa w Suchym Żlebie. szczegól- 
nie w swojej środkowej cześci między 
skałkami jest rzeczywiście pierwszo- 
rzędna. Nie bez wzruszenia przypomi- 
namy sobie, że ten właśnie Suchy ŻAch 
był kolebką sportowego narciarstwa w 
Polsce w latach grubo przedwojen- 
nych: A więc sa to tereny nielako kla- 
RO którym żadna „moda“ nie da 
rady... 


mm TEZ WE 


ZJAZD Z KASPROWEGO 


Na lazurowym wybrzeżu 


szeregu tygodni i warunki narciarskie | sję jazdy na nartach sa na terenie za- 

sa poprostu ML maj wj ŁC kopiańskim wielkie. Pod wpływem ko- y 
an PE u leiki „ludzie miejscowi* — nie zawod- 

kiei zimy | takich warunków. Śniez |nicy — przeciętni turyści nauczyli se) Korespondencja własna Przeglądu Sportowego ; 


obiity, zmrożony. doskonały do ewolu | doskonale jeździć na nartach. A cóż do 


“cji jednym słowem: „raj hib... St Mo- | piero zawodnicy... Monte Carlo, w lutym. |To decyduje o secie. Wygrywa zo| nie doszła do półfinału. Dziewiąta rakierże w ruletce nie mam powodzenia, 
titz. Ostatnimi dniami „dulo“ wytrwa-| Jestem przekonany, że togoroczne | Nie bardzo nam się wiedzie w tymi Włocha 6:4. ta Francji Rosambert pokonała ją nie-| Tarłowski dotąd nie przyjechał. Ca/ 
le, teraz lekkie przejaśnienia i kilkana- | Mistrzostwa dadzą nam kiłka. deżeli nie pierwszym turnieju. W tej chwili pozo-| W trzecim secie od pierwszej piłki| spodziewane 5:7, 6:2, 5:7. Przyp.|się z nim dzieje? 


ście stopni mrozu, żaden halny nie da 
tym warunkom śniegowym rady nawet 
przez trzy tygodnie, a do Mistrzostw 
zaledwie 6 dni czasu.. 

Zawody pocrzedzł jeszcze specyficz 
na atmosfera... Chamonix. Wszyscy od 
czuli mistrzostwa FIS, jako porażkę! 
Narciarstwo całe chce sie w oczach 
społeczeństwa zrehabilitować, nie tyle 
wynikami sensacyjnymi — bo i tak nas 
Austriacy nabiją, ale wielka, sensacyi- 
ną imprezą. pierwszymi wielkimi mię- 
dzynarodowymi Mistrzostwami zjazdo 
wymi. Poza tym jeszcze są to pierwsze 
wielkie zawody, które organizuje mo- 
wy Zarząd Okręgu. Nowy zespół pra- 
cujący w Zakopanem od późnej jesie- 


kilkanaście nowych nazwisk, i to na 
pewno również i spoza Zakopanego. 
Przecież niektórzy hwowiacv siedzieli 
tu po kiika tygodni i obficie jeździli. A 
Kraków? Możemy śmiało zatym ocze- 
kiwać od Mistrzostw szeregu * niespo- 
dzianek. Nie sądzę, oczywiście. by ja- 
cyś nieznani zawodnicy „rozłożyli* z 
miejsca Marusarza lub Bronka. Prze- 
cież są to zawodnicy o rzeczywiście 
międzynarodowei kłasie. 

Ale poza kilku asami. których znamy 
już dobrze i nawet za dobrze. do unu- 
dzenia dobrze od kilku lat. możemy 
słusznie spodziewać sie. że pokażą się 
nowe, młode nazwiska. Kto wie. może 
i poza Zakopanem pojawi sie jakiś ta- 
lent, przecież znamy tu zawodniczki, 
trerujące przez szereg tygodni po kil- 
ka razy dziennie zjazd z Kasprowego. 
Nawet przy zupełnym braku talentu ta 
ki trening coś musi pokazać. 

Gdzie będą biegi? Oczywiście powin 
no to być tajemnica i dokładnego prze 
biegu trasy nikt do zawodów znać nie 
będzie. O ile wytyczenie slalomu na- 
stąpi w ostatniei chwili — o tyle Ka- 
sprowy w stronę Goryczkowej przed- 
stawia tak ograniczone możliwości dla 
poprowadzenia wielkiego biegu zjazdo 


runku impreza ma powodzenie, i to ta 


ŁICZNE ZGŁOSZENIA ZJAZDOWCÓW 

KRAKÓW, 28.2. — Tel. wt. — Mistrzostwa 
zjazdowe które odbędą się w przysztym 
godna na Kasprowym Wierchu zapowiadają 
się doskonale, już w chwil obecnej PZN jest 
w posiadania ponad 100 zgłoszeń, a ogółem 
zgłosi cię ponad 250 zawodnków. Zgłoszeń 
uapowiedzi 


zawodników którzy przyjadą we wtorek. Dru- 

pas ztrjiagtiggzybywa w środę, a w skład 
jej wenodzić o następujący zawodnicy: 
berhardt Kne'sel, Hubent Kotechy, Emmy 
Schwabe-Ripper, ponadto przyjechać ma do- 
skonały Wolfgang (Niemcy). Szwajcarzy nia 
odpowiedzieli dotychczas, 
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stałam już tylko ja sama w konkuren- 
Gli. 

Wyniki są już zapewne znane, chcę 
więc tylko napisać kilka słów o na- 
szych przeciwnikach. Tłoczyński roz- 
bił 6:1, 6:0 Kalliego. Jest to stukilowy 
olbrzym, startujący do wszystkich moż 
liwych konkurencyj, by trochę zmniej- 
szyć objętość brzuszka, 

Mecz z Palmierim Tłoczyński mógł 
wygrać, gdyby w decydującym mo- 
mencie zdobył się na spokój. Muszę 
jednak stwierdzić, że Tłoczyński grał 
bardzo dobrze; zwłaszcza doskonale 
udawały mu się forhendy. 

Mecz był ciekawy. W pierwszym 
secie Tłoczyński roznosił Włocha i wy 
grał 6:1. W drugim Palmieri zaczyna 
zwa'niać grę: uderza miękko, zagrywa 
pół wysokie piłki i prowadzi 4:2. Tło- 
czyński wyrównuje jednak na 4:4 i ma 
nawet 30:0, ale-w tym momencie idzie! 
do siatki i psuje szalenie łatwy wolel. | 


D 
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Sprawa trenera dla tenisistów przed | 
stawia się następująco: P.Z.L.T. do 
dnia 10 marca będzie oczekiwał na od- 
powiedź Ramillona z Indii. Jak twier- 
dzi związek trenerów zawodowych w 
Paryżu, Ramilon jest wolny i nie jest 
wykluczone, że zgodzi się przyjechać 
do iPolski. 

P.Z.L.T. chcąc się zabezpieczyć, na- 
wiązał już na wsze'ki wypadek kon-| 


red.). 

Wczoraj po południu graliśmy wraz 
z Tłoczyńskim przeciwko Khc-Shin- 
Kie i Liebertowi. Natrafiliśmy na silny 
pier, ale mecz wygraliśmy 5:7, 6:2, 
6:4. 


nawiązuje się zacięta walka. Obydwaj 
grają na przerzut. Tłoczyński prowa- 
dzi stale aż do stanu 4:3 i tu powtarza 
się ta sama historia, co w poprzednim 
secie. Po zepsuciu dwu łatwych pitek, 
Polak przegrywa 4:6. R 

Tloczyński był po tym meczu szale- 
nie zmęczony. Tym się tłumaczy, że 
w deblu z Geelhandem (Belgia) nie sta- 
wiał większego oporu Ellmerowi i Vo- 
diczce. 


Obserwuję Czechów. Poza Hechtem 
wszyscy grają słabo. 

Wczoraj złożyliśmy wizytę p. mini- 
strowi Beckowi, który mieszka tu obok 


Febda został wyeliminowany przez w Cap Martin. ; 
Hughesa (Anglia) 3:6, 0:6. Polak grał| Dziś spotkaliśmy powtórnie pana mi- 
słabo. Co prawda, po 4-miesięcznej “istra na obiedzie, wydanym na cześć 
przerwie trudno oczekiwać lepszej for- uczestników turnieju przez sir Cros- 


. W nast m temieju rawimy ,Sfielda. Byli na nim obecni król szwedz i 
się, R s jki Gustaw V. książę Orleanu, prezes | 


Hebda. Tłoczyński przegrali deb'a! Zwiazku Francuskiego Gillou, słynny 


narodowego w trzech setach, zdobywa- | krytyk Wallis Myers i inni, 
jąc po 2 gemy w każdym. Obai grah] P, min. Beck obiecał zaszczycić swą | 
bardzo słabo. Widać rażące niezgran.€. | obecnością nasze mecze. Byleby się 
Anglicy: Peters—Butler ciągle wbijali; nam powiodło!... 

piłki w dziurę między naszych graczy.| Wraz ze Sperling odwiedziłam wczo 

Ja po pierwszej łatwej rundzie Spot- | raj kasyno. Stwierdziłam raz jeszcze, 
kałam się z młodą Angielką, stałe za- 
mieszkałą w Nicei, Dickin. Początkowo 
wydawało mi się, że wygram mecz 
spacerkiem, gdyż w pierwszych ge- 
mach Dickin nie grała dobrze, 

Ale już w połowie pierwszego seta 
Angielka zaczęła wyłapywać prawie 
wszystkie drajwy, odpowiadając loba- 
mi. Poza tym ratował ją doskonały | W Ameryce przez dłuższy czas był rekja- 
start. Nie spodziewając się takiego 0-| mowany mecz Jarosz — Brouillard. Spotkanie 
poru, przegrałam pierwszego seta 5:7. | miato się odbyć w Pittsburgu. Pojedynek 


W drugim secie Dickin prowadziła |lednak nie doszedł do skutku. Napisaliśmy 
2:1 3:1. Zaczęłam się już trochę oba- | więc do Tadeusza Jarosza z prośbą o wyjaś- 
wiać, ale jakoś wyciągnęłam Seta. nienie nam przyczyn. Obecnie otrzymujemy | 


Serdeczne pozdrowienia zasyła 
Jadw. Jędrzejowska. 


* 


Jędrzejowska 1 Tłoczyński przegra) 
w Monte Carlo z francuską parą lzi=| 
barne. Journu 3:6. 7:9. d 

Wobec tego Jedrzejowska gra jesze, 
oze tylko w deblu z Ingram (Anglia), 
Pua > pokonała Weekes, Oickin 6:1w 

FALSH6:3: 
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CRAMM BIJE PALMIERIEGO, 
A BOSSOUS — HENKLA 


MONTE CARLO, 28.2. — Tel. wł. — Desr- 
cze zmusiły óo dwudniowej przerwy w turnie- 
łu tenisowym. Z trudem tylko udało się do» 
brnąć do półfinału, w którym Cramm rwy« 
ciężyt Palmieriego 6:0, 8:6, 6:2. 

Gdy Henkel w drugim meczu prowadził s 
Boussous 6:3, 6:1, nikt nie wicczył w gwiaz- 
dọ Francuza. Tymczasem dokonał on nielada 
sztuki, wygrywając pod rząd trzy sety. Wy- 
nik ostateczny brzmiał 3:6, 1:6, 6:3, 6:4, 6:2 
dla Bossousa. 

Gra finatowa pań Mafhieu — Sperling zo- 
stała przerwana po dwu I pół godzianćj wai- 
ce przy stanie 6:5 dla p. Mathieu. 


Jarosz czeka na Steel a 


List od naszego znakomitego boksera 


ale jestem przekonany, że zwycięży Stee 
(okazało się, że Jarosz dobrze przewidział). 

Przed meczem o mietrzostwo świate ze 
Steelem, mam zamiar odbyć toumee po Ka- 
Mfornil. Będę je traktował jako trening przed 


tak ważnym meczem. 
ex- 


takt z Albertem Burke i Francuzem | Trzeci set już wygrałam łatwo, bo WPa- | capowledż pisaną w Monaca (Pensylwania) | Tam też spotkam Young Corbetta, 


: am w sw jesyWy* 1... 
UO Ttoczyński, Tarlowski a 5:7, 3, NODE uderzenie V= | ania 9 lutego. | mistrza świata wagi półśredniej. Mów! się w 
i Hebda, zostali zgłoszeni do mi-|_ Dziś gram z Francuzką Rosambert- | — Bylem już blłski pojedynku z Lou Bron- | Ameryce o moim apotkanin z Fred Apostol, 


Bcezner. Spodziewam się mecz ten wy |ifiardem. Chciałem koniecznie mu dowieść, że lecz nic pewnego w tej chwili nie jest jesz 
grać. W półfinale trafię wtedy na Ma- |nie ma poco jechać do Europy I porywać się cze zaaręsżowane”, 

i thie'u; nie będzie to łatwa robota. (Ję- | na Thha, bo w Ameryce są również lepsi od 

drzejowska — jak doniosły depesze — niego bokserzy. Niestety, mecz nie mógt dojść 
do skutku. Broulflard nle chciał młyszeć o 
zrobiomiu wagi średniej. Wakzy on stale w 
Ameryce jako półciężki i w tej kategorN jest, 
klasyfikowany na 7-em miejscu. Przypuszcza|- 
mie, Kanadyjczyk, któremu coraz jest trudniej 
zrzucić wagę, chciał przejść przez łaźnię tyl- | 
ko na jeden mecz z Thitem, 

Miałem niedawno walkę z Soy Kriegerem, 
wygrałem | miałem doskonałe recenzje w. 
gazelach; fachowcy nazwail mnie „najsprył- 
niejszym bokserem USA“. . Jestem obecnie 
ktasyfikowany na 4-ym miejscu za Thilem,- 
Steelem ł Apostoli, Risko-Pyikowski jeśt na- 
7-mym. | 

Co się tyczy mej walki ze Steciem, to na-- 
stapi ona przypuszczalnie w ciągu czerwca. 
Steela jeszcze nigdy nie widziałem w akcji, 
więc jadę specjalnie do Nowego Jorku, aby 
go zobaczyć w wake z Risko-Pyfkowskim 
Oczywiście życzę zwycięstwa Pytkowskiemu, 


strzostw międzynarodowych Francji. 


Mecz Polska — Francja został defi- 
nitywnie zakontraktowany na 1—3 ma- 
ja w Warszawie. Francja zastrzegła 
się, że przyśle graczy klasyfikowa- | 
nych, lecz nie wchodzących w skład| 
drużyny pucharowej. Obiecuje również 
przysłanie pań: Mathieu lub Henrotin. 
W ramach meczu zostaną rozegrane 
|4 single, debl, mikst i gra pojedyńcza 
pań. 

Jędrzejowska została zaproszona na 
mistrzostwa Grecji (12—20 kwiecień). 
Pewnie je odwiedzi. 

Mecz Polska — Niemcy w tenisie nie 
RCI 3 w Sa I 4.34; 2) Sa Oe (Japonia) 4.26.  Zacięta 
| nym. wi niemiecki zawiadom: | wa a rozwinęła się w Dicgu na 1.500. Trum- 
P.ZIŁL.T., że może pertraktować o spot- | San i tomani EAE a E 


kanie dopiero po rozegraniu meczów o ciężył Alen 6.6 sek., a na 3.000 m. z prze- 
puchar Davisa, | szkodami Deckhard 8.48.6. 


X. Gr. 


Burke skacze 2.06 


w wyż 


NOWY JORK, 28.2. — Tel. wł. — Zawody 
lekkoatletyczne o mistrzostwo Ameryki w 
hali przyniosły szereg wspaniałaych wyników. 
Sensacją dnia byt fenomenalny rezultat w 
skoku w wyż. Skokiem 2.06 m. Burke zdy- 
stansował zwycięzcę olimpijskiego Johnsona 
l drugiego czarnego skoczka All Brittona. 

Skok o tyczce wygrał olimpijczyk Meadows 


GRUPA ZWYCIĘZCÓW F. I. S$. 
Od lewej: Bergendahl (18 km.), Niemi (50 km.), prezes Francu- 
skiego Zw. Narciarskiego dr. Lacq» prezes Międzynarodowej | 
Federacji Oestgaard. Allais (zjazdy) i Birger Ruud (skoki). 


SKRZYPEK 


z nakoutującym uderzeniem => 
Teddy Jarosz. 


`~ PO TYTUŁ MISTRZA ŚWIATA 


Jedzie Schmeting z swoim przyjacielem Mac Machonem do Ame- 
ryki, W, początkach czerwca Niemiec walczyć będzie z mi-| dyr. Loteczko (Polska) wręcza Niemcowi Martinowi nagrodę 


PREZES FEDERACJI SANECZKARSKIEJ 
PAMIĘTNY NOKAUT 
Thila w walce z Brouwillardem. 


strzem Braddockiem, przechodnią P. Prezydenta R. P. 
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